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W DZISIEJSZYM KLMERZE „DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIEZY"' 


Nasz zjazd - 


Kraków, 31 października 
Jak corocznie o tej porze, przeżywamy teraz 
okres zjazdów partyjnych, których zadaniem 
jest ustalić program pracy na przyszła kampa 
mję roczną, szczególnie na czas najbardziej 
skonceutrowanej pracy społeczacj — na zimę, 


| 
i 


a zarazem zrobić bilans pracy w minionym ro- | Wte 
: świadczenie, że w naszej tak szczerze demokra 


ku dokonanej. Takie doroczne zjazty sa jakby 
słupami granicznem: o dwu ramionach, jedne- 
go wskazującego na przebytą juz, drugiego zas 
wskazującego na kierunek drogi, po której da- 
lej kroczyć należy. I tak odbywamy corocznie 
o tej porze nasze t. zw. konferencje krajowe. 
Dopiero onegdaj zakończyła swói zjazd frak- 
cja sjonistyczna „Hitachdut“ a teraz kolej za 
nas — sjonistów bez żadnych ograniczających 
określeń, bez wszelkich zastrzeżeń. Jest — pu- 
wiemy nawiasem — szczęściem dla "uchu sio- 
nistycznego, że właśnie sjonizm „sans phrase 
et sans restriction“ stanowi trzon całej organit- 
zacji i dźwiga na swoich barkach największe 
ciężary, przyznając się też do największej oa- 
powiedzialności. Gdyby „Ogólny sjonizm“ dał 
się zepchnąć i skurczyć do roli jednej z wielu 
frakcyj sjonistycznych, to istoinie należałoby 
mieć poważną obawę i ciężką troskę o przy- 
szłość organizacji. Bylibyśmy wtedy jakąś zmie 
kształconą piramida bez podstawy, a stojącą 
na kilku wierzchołkach. Rzecz jasna, że rychło 
by się wywróciła. 

A właśnie dlatego, że ogólny Sjonizm stanowi 
szeroką i mocną podstawę, na której cary 
gmach organizacii się opiera. ma 0a leż więk- 
szy i szęrszy zakres zainteresowań sjonistycz- 
nych i musi sobie otworzyć znacznie szerszy 
horyzont. Dla nas jest przedmietęm troski 1 
pracy nie klasa, tylko naród. Nie zamierzamy 
nigdy preferować jednej klasy nad drugą, 
jednej dziedziny pracy nad druga Wszystko, 
co pozytywnie buduje naród i dom dla narodu, 
wszystko, co wzmacnia naszą egzystencję Na- 
rodową w całej djasporze i w Palestynie, wcho 
dzi w zakres naszej skoncentrowane] pracy. 
Może ktoś indywidualnie z indywidualnych 
właśnie pobudek, skłonności i skadinad zaczęr- 
pniętych przekonań więcej sympatyj okazać 
dla jednej lub drugiej strony, może jeden ogót 
ny Sjonista odnosić się z większa wiara czy 
zamiłowaniem do robotnika budującego, a dru 
gi do kapitalisty przedsiębiorcy — to jest spra- 
wa indywidualna i nie wykracza poza sferę 
własnej jaźni. Program „stam' -sionizmu t. Zu. 
sjonizmu bez przymiotników, obejmuje wszyst 
kie gałęzie i możliwości pracy sjonistycznej, 
które kładą podwaliny. 

Ot dlaczego nasz zjazd, ziazd ogó! no-sjoni- 
styczny, musi z natury rzeczy mieć Szersze za- 
dania do załatwienia i silniei zajmować opinię 
ogółu żydowskiego. 

Na rozpoczynającym się dzisiaj wieczorem 
Zjeździe „Organizacji sjonistycznej Zachodniej 
Małopolski i. Śląska“ trzeba będzie wykazać się 
skrupulatnię z tego, cośmy n2 różnych polach 
odrodzeniowej pracy żydowskiej z łziałali, by- 
śmy niejako spełnili tę cząstkę roboty, ktora 
w sjonistycznym systemie pedzialu pracy ua 


i tycznej organizacji najwyższe 


nas spada. Trzeba będzie tak samo powziąć po | 


stanowienia, mocne i zdecydowane, na najbliz- 
szy okres. I lak samo trzeba będzie wypowie- 
dzieć nasze zdanie o tych wszy»'kich central- 
nych zagadnieniach, z któremi światowa orga- 
nizacją sjonistyczna teraz się boryka. Mamy bo 
wiem nietylko nadzieję, ale teź głębokie prze- 


władze  partji 
przysłuchują się bardzo uważnie wszystkim 
myślom, wypowiedzianym w poczuciu wielkiej 
odpowiedzialności i w należytej rozwaaze 
przez wszystkie części organizacji, niemal po 
całej kuli ziemskiej rozprószonej. 

A więc: będziemy mieli i mogli wykazać, że 
na jednem polu dokonaliśmy bodaj-że pełno- 
wartościowej pracy. Choćby na kilku, pierw- 
szych z brzegu przykładach możemy to zdanie 
udowodnić: Nasz okręg ma dużą część zasługi 
w tem, że prawo wyborcze do gmin żydow- 
skich zostało znacznie rozszerzone, jakkolwiek 
nie udało się nam uzyskać w całym rozmiarze 
realizacji naszych żądań odzośnie do gmin ży- 
dowskich. Przy już uskutecznionych wyborach 
do gmin żydowskich w naszym okręgu okaza- 
ło się, że pomimo sprzysiężenia się przeciw nam 
wszystkich bez wyjątku sił reakcyjnych, a tak- 
że pomimo poparcia, jakiego takie sprzysięże- 
nie zazwyczej doznaje od władz miejscowych 
— jednak sjonizm jest górą. Wszechwładnt 
włodarze wczorajsi sprawiają sobie niemal ie- 
styny taneczne, jeżeli im się udało urdlować 
choćby strzępy swojej wczorajszej świetności 
i mocy. Przekonaliśmy siebie i świat, że w na- 
szyrn obozie jest naród żydowski, Wybory do 
Sejmu, przy Których z natury rzeczy panować 
musi bardzięj skoncentrowana solidarność, x 
nie wolno sobie pozwalać na żadne „ekstratu- 
ry“, dopiero co pokazały, że stoimy w stosunku 
9 do 1 do wszystkich ugrupowań żydowskich. 
Cyfry mówią! 

A warto podnieść jeszcze ten jeden szczegół: 
Miara ostatecznego zwycięstwa naszej idei Jest 
to, że nawet skądinąd wrogie nam zrzeszenia 
drapuja się w toge naszej ideologji, ażeby tyl- 
ko jako-tako wykazać Swoją żydowską rację 
bytu. 

W naszej pracy kulturalnej, w dziele hebrai- 
zacji żydostwa, nie pozostaliśmy w tyle, cho- 
ciaż obawiam się. że tu nasza praca niestety 
wykazuje ubolewania godne luki Jest natural 
nie moc przeszkód i trudności, ale może i wys; 
łek sam nie był wystarczający, 

Nasz udział w funduszach palestyńskich z 
newnością nie iest dostatecznym, ale jakoś u 
trzymaliśimy się na pewnej wyżynie, Natural- 


nie, że nie ma mowy o jakiemś zadowoleniu. 

Dalecy, bardzo dalecy jesteśmy od tego, © 

stanowi pełną miarę spełnionego obowiązku. 

Zjazd powie swoje ważkie i mocne słowo. Tak 
i samo rzecz się ma z naszą pracą organizacyj” 
ną: możemy się jeszcze pokazać. Wobec ine 
nych my zrobiliśmy swoje. Liczba szekli nie 
spadła katastrofalnie, jak w innych dystry' 
ktach, w których nie ma tego, co hebraista na 
zywa „Szalom bajith*, pokój domowy... 

Może to jest zbyt szczegółowe wyliczenie, jak 

na artykuł powitalny. Chodziło faktycznie tyl- 
ko o to, że jednak mamy się z czem pokazać 
wobec dełegatów. 

Główną jednak rzeczą jest nietylko postano- 
wienie na przyszłość, ale zajęcie starow:ska 
do centralnych zagadnień sjonistycznych. Mam 
wrażenie, że w naszym okręgu istnieje pewna 
jednolitość w zasadniczych kwestjach. Nam jest 
miłe, że się otwiera możliwość wciągnięcia w. 
pracę sjonistyczną, nowych sfer ludności żydo” 
wskiej, czy to z „górnych* bogatych i zamoż: 
nych, czy z szerokich mas biednych, dających 
więcej, aniżeli zasiłek pieniężny bo — serde- 
czny entuzjazm i ofiarne całopałenie własnego 
zdrowia i życia. Rozszerzenie „Jewish Agem- 
cy”, rozpoczęte w Ameryce, będziemy się starą 
li kontynuować także w Połsce. Oczywista — 
tam i tu z tem zasadniczem zastrzeżeniem, że 
nasza ustalona i wypróbowama”w ogniu walki 
i żmudnej pracy ideologia nie może doznać 
skurczenia i sfałszowania. Wiemy, że nasze na 
czelne kierownictwo stoi na straży tego naja 
i świętszego i najdroższego naszego skarbu. A 
| my mamy zaufanie do naszych władz naczeh 

nych. Dla nas karność partyjna nie jest cięża« 

rem i nie stygmatem niewoli, — dla nas jest ona 
wysokiem ludzkiem dostojeństwem. Tak wolny, 
| człowiek odczuwa swój respekt przed władzą, 
| którą sobie sam ustanowił, Choćby nas mieli o" 
| skarżać o brak temperamentu bojowego, to myj 
| przy tej „organicznej wadzie“ pozostaniemy f 
wszystko zrobimy, ażeby tą „chorobą“ zarazić 
| jak najszersze koła naszej organizacj... 

| Tak — chcemy, mamy tę szlachetną ambicję, 
| zająć poczestne stanowisko w światowei orga” 
nizacji sjonistycznej. Chcemy sumiennie rozwa” 
żyć wszystko, co dla sjonizmu jest i może być 
| 
| 


korzystnem i zbawiennem. Chcemy spełnić bez 
reszty i bez zaległości wszystko, co stanowi 0- 
bowiązek obywateli republiki sjonistycznej, tej 
republiki, która dopiero przygotowuje ił buduje 
na podwalinach — że tak powiem — realistycz- 
nego idealizmu dom i ducha dla narodu-tułacza. 
Nas gna naprzód święta wiara we wieczność i 
wszechludzką twórczość starego naszego naro” 
du. 

Zjazd dzisiejszy będzie — pragnę w to wie- 
rzyć — w sjonistycznej pracy naszego okręgu 
ważną data. W tej wierze i nadzieji najserdecz= 
niei go witam! 

Ozjasz Thon. 


R 
Burzliwe posiedzenie rady miasta Lionu 


Echa riecdzielnych zajść w Pons. — Herriot znieważony czynnie! 


Lion 30 10 PAT, W czasie uroczystości otwar 
cia przez Ħerriota posiedzenia Rady miejskiej, 
eden z obecnych znajdujący się między publi- 
cznością zabrat glos i czyniąc aluzję do niedaw 
nych krwawych wypadków w Pons, znieważył 


mera. Nastąpiło zamięszanie, w czasie którego 
wybito kilka szyb. Herriot zmuszony był za- 
| Wiesić posiedzenie i zawezwać policji, przy pə- 
| mocy której usunięto z sali maniiestaniów, 3 
osoby zostały zatrzymane, 


Sr 
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Ostatnie konferencje marsz. Piłsudskiego | T LILET AA konferencje marsz. Piłsudskiego 


i ich znaczenie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30 10 Sin. Jak już podaliśmy 
wczoraj w części nakładu, odbyły się narady 
marsz. Piłsudskiego z prem jerem Bartlem, po- 
czem marszałek udał się na Zamek. Dziś odby- 
ło się posiedzenie rady ministrów pod przewo- 
dnictwem premjera Bartla i z udziałem marsz. 
Piłsudskiego. Ostatnim konferencjom, które 
się w tej chwili odbywają przypisują w kołach 
politycznych poważne znaczenie. Ogólnie zwra 
(ian... zięcia 


ca Się uwagę, że w tej chwili marsz. Piłsudski 
znowu kieruje polityką wewaętrzną i w kon- 
ferencjach które się ostatnio toczyły, omawiał 
plan działalności na terenie parlamentarnym, 
biorąc w swe ręce inicjatywę prowadzenia poli 
tyki wewnętrznej. W każdym razie zapowiada 
ja, że najbliższe dni przyniosą bardzo ciekawe 
zmiany w związku z ostatnienii konferencja- 
mi, 


Leib Jaffe u marsz. SenatuSzymańskiego 


wd zainteresowanie p. marszałka dia Spraw adkudowy Palestyny. 
(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 10. ŻAT. Dziś o godz. 11 rano | zwrócił uwagę na różnicę między Palestyną 0- 
| becną a tą, którą p. marszałek wedle jego słów 

— widział osobiście przed 30 laty. Dyr. Jaffe po 

informował też p. marszałka o obecnem Życiu 
w Palestynie i o osiągniętych dotąd rezultatach 
oraz o postępie ruchu sjonistycznego na całym 


świecie. 


marszałek Senatu Szymański przyjął w swoich 
apartamentach prywatnych w Senacie p L. Jaf 
fego, dyrektora Keren Hajesod w Jerozolimie. 
Marszałek Senatu w rozmowie z p. Jafie oka 
zał wiele zainteresowania dla sprawy odbudo- 
wy Palestyny. P. Jaffe wskazał na zmiany, ja 
kie zaszły w ciągu ostatnich lat w Palestynie i 


doon pizywólty Bonde w Polsce, Michalewicza 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


lokal Związków zawodowych celem złożenia 
hołdu zmarłemu. 


Warszawa, 30 10 Sin. Dziś zmarł w Warsza- 
wie przeżywszy lał 52, organizator : założyciel 


Bundu Beinisz Michalewicz (lzbicki). Natych- Dziś odbyło się wspólne zebranie zarządu 
miast po śmierci przeniesiono “ialo zmarłego | Związku literatów żydowskich, Syndykatu 
do lokalu Centrali Związków  sawodowych dziennikarzy żydowskich, oraz Pen- klubu ży- 


dowskiego. Postanowiono wziąć  gremjalny 


przy ul. Przejazd. Wiadomość o śmierci Micha 
udział w pogrzebie Michałewicza. 


jewicza ioterm błyskawicy rozeszła się żo War- 
sząwieę. Liczne rzesze robotników odwiedzają 


Podatek obrotowy nie będzie obniżony 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


podatku obrotowego, natomiast sprowadzone 
zostaną ulgi dla pewnych gałęzi w stosowaniu 
podatku obrotowego przez zniżenie go do 1 pro 
cent. Natomiast o całkowitem obniżeniu podat- 
ku mowy być nie może. Sprawa ta zostanie 
Zresztą jutro wyjaśniona w przemówieniu mj- 
nistra Czechowicza. 


Warszawa, 30 10 (Sin) Wobec tego, że w Je- 
dnym z pism ukazała się wiadomość o obniże- 
niu podatku obrotowego”) kumunikują nam, że 
nie może być w tej chwili mowy o obniżeniu 


. *) Wiadomość tę notujemy w formie pogłoski 
w dziale gospodarczym. — Red. 


Kampania wyborcza w Ameryce 
Program Śmitha. — Zwyciestwo Hoovera zapewnione? 


Wiedeń, 30 10 PAT. Dzienniki donoszą z Bat- 
timore: Demokratyczny kandydat na prezyden 
ta Smith wygłosił mowę, w której zarzuca re- 
publikanom, iż głoszą państwom europejskim 
inną doktrynę, niż tę, którą stosują w Ameryce 
środkowej i południowej. Smith obiecał, że w 
razie jego wyboru uniemożliwi wyzyskiwanie 
dyplomatyczne słabszych narodów i że przed- 
sięweźmie kroki, aby usunąć ze świata przyczy 


Fewrotny lot Zeppelina 


Nagły start. — Jedyna paszżerka i ślepy pasażer. — Jak ciugo 
potrwa lot? 


się jedna kobieta, a ięst nią miss Adams, wdowa 
po miljonerze która po swym ojcu st daleką 
krewną Hindenburga. Miss Adams  przyrzekła 
Hindenburgowj, że nie będzie już więoe; leciała, 
ale iest tak zamiłowaną amatorką lotów powie 
trznych, że nie dotrzymała swego przyrzecze- 
nia „Zeppelin“ wiezie ze sobą 48 worków pocz- 
ty i 33ł pakietów. Dr. Eckerere zabrał też ze 
sobą pakiet bawełry, który ma zrzucić przeta- 
tujac nad Bremą. Ten pakiet bawełny jest nieja 
ko symboiem zapoczątkowaria ruchu towaro- 


ny wojen, 


e . 


N. Jork, 30 10 PAT. Kampanja wyborcza roz 
wija się w ostatnim tygodniu swego trwanla 
niezwykle intenzywnie. Kandydatura Hoovera 
w dalszym ciągu ma ołbrzymie szanse zwycię- 
stwa. Rzeczoznawcy i statystycy przypuszczają, 
żę tylko jakiś cud mógłby wywołać porażkę 
Hoovera. 


Jak już donieśliśzmy w części . wczorajszego 
nakładu, „Zeppelin* wystartował w poniedzia- 
działek w nocy do powrotiegc lotu do Europy. 
Zatajono godzinę odjazdu, ponieważ obawiano 
się olbrzymiego natłoku widzów. Pasażerów, 
którzy z „Zeppelinem” znieli odlecieć do Europy 
wezwano felegraficznie. publiczności zaś oznaj- 
mnioo. że „Zeppelin“ wystartuie dopiero we 
wtorek. 

„Zeppelin“ zabrał ze soba obok 40 ludzi zało- 
gi jeszcze << pasażerów, między nimi znajduje 


a 
3 | 
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wego między Ameryką a Europą. Pakiet ten za 
stanie sprzedany drogą publicznej licytacji, a ue 
zyskana kwota zostanie rozdzielona między za. 
toge „Zeppelina“. 

We wtorek o godz. 7 rano odkryto na pokia 
dzie „Zeppelina“ „ślepego“ pasażera. Jest to 17- 
letni chłopak Cerc Terhune, który mimo @- 
strej rewizji zdołał ukryć się między pakunka- 
mi i w ten sposób uszedł rewizji. Wyszedł ze 
swojej kryjówki, gdy już był Pewnym, że nie 
mu się nie stanie. Chłopaka tego serdecznie 
przyjęto i wcielono do załogi „Zeppelina“. 

„Zeppelin w swej drodze natrafił na bardzo 
silne wiatry, tak że nie wiedzieć, jaki obierze 
kierunek. Spodziewają się jednak, że jeśli mu: 
się uda pokonać wszelkie trudności, przybędzie 
do Niemiec we środę. I.icza się więc z tem, że 
podróż powrotna potrwa 50—60 godzin, a więc 


znacznie krócej, niż trwała podróż do Ameryki.. 
aee Jm 


Min. Składkowski u marszałka 


Daszyńskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 30 10 Sin. Dziś odwiedził marsz. 
Daszyńskiego minister Składkowski i konfero- 
wał z nim na temat udziału Sejmu w uroczysto 
ściach 10-lecia Niepodległości. 


Dymisja czeskiego min. skarbu 
Wiedeń. 30 10 PAT. Dzienniki donoszą z Pra 
gi: „Ceskie Słowo” podaje, że minister skarbu 
dr Englisch zgłosił dymisję z powodu różmc 
zdań natury finansowej i gospodarczej zę stron 
nictwami koalicy jnemi. Idzie tu głównie o kwe 
stje cukrowe. Jako jego następcę wymieniają 
gubernatora Banku Narodowego Pospisila. 


Włamanie do poselstwa szwaj- 


carskiego w Zagrzebiu 

Zagrzęb 30 10 PAT. Dziś w nocy do lokału 
poselstwa szwajcarskiego włamali się nieznam 
złoczyńcy, którzy skradli 5000 dynarów i zbie- 
gli. 
Wynik wyborów w Szwajcarji 

Berno 30 10 PAT. Wyniki wyborów do por 
narodowej dały natępujące wyniki: radykali b58 
mandatów, dotychczas 58, katolicy 16 dotych- 
czas 42, socjaliści 50 dotąd 49, partja chłopska 
31, dotychczas či, liberali 6 dawniej 7, sironnic 
twa społeczne 3 dawniej 5, komuniści 2 daw- 


niej 3, bezpartyjni zachowali swój dotychczaso 
wy stan posiadania 2 mandaty. 


Terror strajkujących robotników 
portowych w Melbourne 


Melbourne 30 10 PAT. Sytuacia w związku 
ze strajkiem robotników portowych jest w dal- 
szym ciągu niejasna. Napady i zamachy bom- 
bowe skierowane są przedewszystkiem przeciw 
ochotnikom włoskim i greckim, którzy obecnie 
sami walczą w swej obronie przy użyciu nozy. 
W odpowiedzi na wystąpienie konsula włoskie 
go szef policji oświadczył, że policja otoczy 
Włochów taką samą opieką, jak członków in- 
nych narodowości. Policja prowadzi energicz- 
ne śledztwo w celu wykrycia sprawców zama- 
chów bombowych. 

SZ$=2Z 


Wiedeń, 30 10 PAT. Między ministerstwesa 
opieki społecznej a farmaceutami wybuchł kon 
flikt na tle cennikowym. Farmaceuci zagrozili 
12 godzinnym strajkiem, który ma zostać roz- 
poczęty dziś wieczór. 

i A a m NN 

Posiedzenie wydziaiu Żydowskiego Towarzy 
stwa Gimnastycznego odbędzie się w piatek, 
< listopada o godz. 7.30 wieczorem (Orzeszko- 
wej 7, 1I. p.). 
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LO (enitytne w sprawie „Motel Haarani" 


Petycia przedłożona Lidze Narodów, 


Członek Egzekutywy Sjomistycznej F. 
stycznej przedłożył nasiępującą Pelycję Orga- 
nizacji Sjenistycznej jako Agencji Żydowskiej 
dia Palestyny, generalnemu sekretarzowi Ligi 
Narodów, za pośrednictwem rządu  palestyn- 
gkięgo celem rozpatrzenia przez Stalą Komisję 
Mandatową. 

Sir: Z ramienia FEgzekutywy Organizacji 
Sjonistycznej, która uznana jest, jako Agen- 
cja Żydowska dla Palestyny w art. 4. manda 
tu palestyńskiego, mam zaszczyt prosić © 
przedłożenie niniejszej petycji sekretarzowi 
generalnemu Ligi Narodów dla intormacji Sta- 
'łej Komisji Mandatowej. 

*2) Petycja ta odnosi się do opłakanego incy 
(deńtu, który niedawno zdarzył się w Jerozoli- 
Imie w Sądny Dzień i który wywołał bolesne 
lwrażenie w całym świecie żydowskim. 

Około 9-tej przedpołudniem w Żydowski 


Sądny Dzień, przypadający 24 września 1928, 
policja angielska, działając na podstawie pole- 
cęnia otrzymanego od komisarza obwodowego 
w Jerozolimie, wpadła pomiędzy tłum modlą- 
cych się przy Kotel-Maarawi, znanym ogólnie, 
jako Mur Płaczu, i usunęła przenośna zasłonę, 
która została. umieszczona poprzedniego: wie- 
czora. Zasłona ta oddzielała modiących się męz 
czyzn ód kobiet zgodnie z tradycyjńym rytna- 
łem religii Żydowskiej, lecz w żaden- sposób 
nie naruszała prawa drogi. Prośby modlących 
się o odłożenie usunięcia zasłony aż do ukoń 
czenia nabożeństwa pozostały bez skutku. Wy 
konując rozkaz usunięcia zas!ony. policja wy- 
pchnęła i — co może było nieuchronne przy 
wykonywaniu czyności — poturbowała pew- 
ną ilość podeszłych wiekiem modlących się za- 
równo mężczyzn, jak i kobiet. Jeder. z modlą- 
cych się, który przylrzymywał zasłonę, był 
włóczony po ziemi. Ta samo zasłona używana 
była w tem samem miejscu 10 dni przedtem w 
czasie Święta Nowego Roku i żaden protest ani 
też Skarga nie doszły do wiadomości żadnego 
urzędu żydowskiego. 

3) Rząd palestyński usprawiedliwił w oficial 
nym, komunikacie postępek ten tem, że zasłona 
ta "jej przytwlerdzenie do bruku stanowiło 
maruszęnie status quo, do którego ' rząd: nie 
mógł dopuścić i że poleceno obsługaczow: za- 
jętemu przy odbywaniu nabożeństwa przy Mu- 
rze w przeddzień Sądnego Dnia, że zasłona wth 
na być usunięta przed rozpoczęciem modlitw 
następnego dzia. 

Egzekutywa ubolewa, iż nie możę się zadowo 
lić tem wyjaśnieniem i siwierdza, że żadne for 
malne odstępstwo od poprzednio stosowanegu 
zwyczaju nie mogło usprawiedliwić użycia po- 
licji do tego rodzaju agresywnej akcji w fakum 
miejscu i w takim dniu. Nie może również orga 
nizacja uznać, by błąd popełniony przez odno- 
śną osobę, określoną wyżej jako obsługacza, 
mógł usprawiędliwić akcję podjętą przez wła- 
dzę policyjną bez uprzedniego zawiadomienia 
jakiejś odpowiedzialnej władzy żydowskiej, 

4) Egzekutywa przypomina Stałej Komisji 
Mandatowej, że nie jest to pierwszy wypadek, 
by rząd palestyński uznał za konieczne agcc- 
sywne użycie policji przy Kotel-Maarawi. Pe - 
przedni incydent również zdarzył się w Sqduy 
Dzień a mianowicie w 1925 r. wysłana została 
policja, by usimąć krzesła i lawki umieszczę 
przy Murze dla użytku siarszych i słabych na- 


Ha 
h, w imieniu Prezydenta Organizacji Sjom . 


bożnych w czasie postu, jak o tem doniesiono 
w ust. 9 listu z 8 maja 1926, przesłanego przez 
Dr Weizmanna imieniem Organizacji sjonisty- 
cznej Lidze Narodów. W tamtej, jak i w obec- 
nej okazji nakaz akcji policyjnej wydany zo- 
stał przez urzędnika administracyjnego, jako 
wynik przedstawień władz muzułmańskich w 
sprawie odbywanią nabożeństw żydowskich. 

5) Egzekutywa przekonana jest, że było to 
życzeniem zarówno Stałej Komisji Mandatowej 
jaki i rządu mandatowego, by uniknąć powtó 
rzenia się takiego incydentu, jaki zdarzył się w 
| Sądnym Dniu .1925.r, Fakt, iż nie, można było 
| uniknąć powtórzenia się, jest dowodem niemoż 
liwości przedłużania obecnego stanu rzeczy. 

6) By uprzytomnić Stałej Komisji Mandato- 
wej, co oznacza taki incydent dla narodu ży- 
dowskiego, należy wyjaśnić, że Sądny Dzień 
jest największem Święiem żydowskiem. Mudii- 
twa Szemone Esrei, w czasie której policja 
wdarła się pomiędzy modlących, jest najważ- 
niejszą modlitwą całego dnia. Kotel Maarawi 
zawsze był najświętszem miejscem dla narodu f 
żydowskiego od czasu zburzenia Świątyni. 
| 7) Z drugiej stromy miejste, gdzie odbywają 

się nabożeństwa żydowskie przy Murze, nie jest 

świętem dla żadnegov innego narodu ani wy- 
znania, i podczęs gdy Żydzi od szergu pokoleń 
odbywali najuciążłiwsze pielgrzymki, by móc 
choć przez kilka chwił modlić się przy Murze 

Płączu, sąsiedzi muzułmańscy nigdy nie uży- 
| wali tego miejsca do modlitwy i nie wahali się 
! sprofanować go w sposób najbardziej ostentacyj 

ny. 

Egzękutywa pragnie stanowczo zdemento- 
wać jako swawolne i fałszywc pogłoski, jako- 

by bylo zamiarem narodu żydowskiego zagro- 

zić nienaruszalności muzułmańskiego Świętego 
| placu, który obejmuje meczet Aksa i Omara. 
8) Zadaniem. narodu żydowskiego jest uzy- 

| skanie wolności odbywaniarmośllitw według ry 


Przestrzeń przed Mirem jest miejscem modli- 
 twy dla Żydów, i musi być położony koniec sy 
i tuacji, w której instytucja należąca do innego 

wyznania, w tym wypadku muzułmańska Ra- 

da Najwyższa może inieć wpływ na sposób, w 

jaki Żydzi urządzają swe nabożeństwa na miej 

scu dla nich najbardziej świętem. ` 
9) Naród żydowski przekonany jest równ*eż, 
że Stała Komisja Mandatowa uzna za niezgo- 


tuały religijnego. hez przeszkód . zewnętrznych. i 


się Żydzi przed Murem ograniczeni byli do da- 
snego przejścia (28 metrów długiego a 3 do 6 
metrów szerokiego) tylko z tego powodu, że 
na przyległej przestrzeni istnieje kilka zabudo 
wań stanowiących własność Vakfu (kościelna 
instytucja muzułmańska), nie mających jednak 
żadnęgo religijnego znaczenia, Te budynki za- 
jęte są przez członków gminy marokańskief, 
którzy przechodzą przez plac modlitwy Żydów, 
często noszą ciężary i popędzają przed sobą ob- 
ładowane osły. 

10) Nakreślona wyżej sytuacja jest bolesną 
i upokarzającą dla całego świata żydowskiego 
i Egzekutywa uważa, że jest ona niegodną za- 
równo Ligi Narodów, jak ï- Władzy maidato= 
wej, które łącznie nadzoruja administracją Pa- 
lestyny. 

11) Naród żydówski zawsze starał się zapew= 
mé sobie odpowiednie warunki dla swobodne” 
go wykonywania nabożeńtwa przy Kotel Maa-: 
rawi w drodzę bezpośredniego porozumienia £ 
władzami muzułmańskiemi i stosownej koia- 
pensaty za ewentualne naruszenie jakichś praw 
własności, Egzekutywa wskazuje, że zabezple- 
czenie odpowiednich warunków nabożeństwa 
na najświętszem miejsgu żydostwa jest isto- 
tnem zadaniem kulturalnego rządu  palestyń- 
skiego. Zarówno rozum jak i doświadczenie wy. 
kazują, że rzeczywista swoboda nabożeństwa 
jest niemożliwą w obecnych warunkach. Egze= 
kutywa wierzy zatem gorąco, że Władza man= 
datowa' zechce oddać swe usługi, by doprawn+ 
dzić dó porozumienia wykłuczającego obecne 
przeszkody przy swobodnem. wykonywaniu na 
bożeństwa na tem świętem miejscu, 

Agencja Żydowska apeluje do Stałej Komi- 
sji Mandatowej i do Władzy Mandatowej o osią 
gnięcię tego celu. 

'Mam zaszczyt itd, 

F. H, Kisch, 
Za Prezydenta Organizacji Sjonistycznej 


dne z duchem i tekstem mandatu, by modiący, 
| 
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Otwarcie sesji Komisji mandatowej 
Arabowie asitują... 


Genewa. 27. 10. ŻAT. 26-go bm. otwarta zo 
stała 14-ta sesja komisji mandatowej. Według 
zwyczaju posiedzenie inauguracyjne było jaw- 
ne. następne zaś posiedzenia śą pouine. W sesji 
tei biorą udział wszyscy członkowie Komisii, 
wyjawszy członka portugalskiego Preaid d'An- 
dräde, który nieobecny jest z powodu choroby. 

Przewodniczący komisii Teodoli zobrazował 
najważniejsze sprawy mandatowe poruszone na 
ostatniem plenarnem posiedzeniu Ligi Narodów 
oraz podczas ostatniej sesji Rady Ligi Narodów 


Teodoli szczegółowo omówił deklarację. złożo-: 


ną przez lorda ' Cushenduna na Radzie Ligi w 
Sprawie traktatu zg Transjordanją,. w szczegól- 
"ności zaś ostatni ustęp deklaracji, w którym 
„stwierdzonem jest, że rząd Anglji ponosi catko- 
witą odpawiedzialność wobec Rady za stosowa 
nie w Transjordanji wszystkich postanowień 
„mandatu palestyńskiego wyjąwszy jedynie te. 
które na bodstawie art. 25 nie podlegają zastoso 
'waniu w Transjordanii. Według oświadczenia 
przewodniczącego, rzeczony ustęp deklaracji za 
wiera odpowiedź aa wątpliwości wysunięte 
przez komisję. Teodoli zwrócił również uwagę 
komisji. iż lord Cushendun zakwalifikował w` 
swej deklaracji traktat. jako akt podlegający 
| rozpatrzeniu komisji, który nabiera jednak mo- 


cy obowiązującej niezależnie od zgody Rady M 
gi Narodów. Rada nie zakwestionowała tego us 
stępu i oświadczyła w swej rezolucji, iż traktat 
jest zgodny z zasadami mandatu. 

Następnie złożył sprawozdanie szef sekcjł 
mandatowej p. Catastini za okres od poprzed- 
miej sesji komisji aż do chwili obecnej. W swem 
sprawozdaniu p. Catastini podkreślił, iż począw, 
szy od m. lipca 1928 r. wszyscy członkowie ka 
misji otrzymują specjalny miesięczny biuletyn 
prasy arabskiej. Biuletyn ten sporządza -sekcja 
informacyjna Ligi Narodów. P. Catastini prosił 
członków kamisji o wypowiedzenie swych opi- 

: nij o tym biuletynie i jego pożyteczności. 

Jak wiadomo obecna sesja komisji zajmie się 

również petycja „Waad Hair Haaszkenaz'* doty 

. czącej dekretu o gminach żydowskich oraz pety 
.cją kongresu arabskiego o zaprowadzenie demo 
'kratycznego i parlamentarnego ustroju państwo 
będzie naskutek telegraficznej prośby „Agugg 
„wego w Palestynie. Petycja „Agudas Israel" nie 
. bẹdzie na skutek telegraficznej prośby „Agudy“ 
i przedmiotem obrad obecnej sesji Komisji. 
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Rząd angielski wobec Kotel Maarawi 


W związku z wypadkami koło Kotel Maara- 
Wi odbył się w Londynie mityng, protestujący 
przeciwko tym wypadkom. Na mityngu wygło- 
pil przemówienie nadrabin Herz, dr Eder i czło 
nek egzekutywy sjonistycznej prof. Brodeck:. 
Interesujące jest oświadczenie prof, Brodec- 
kiego, złożone w czasie przemówienia. „Bęaąc 
członkiem egzekutywy sjonistycznej — oświad 
czył prof. Brodecki — mogę was zapewnić, ze 
egzekutywa pracowała przez cały czas, że uczy 
'niono wszystko, by w przyszłości nie powtórzy 
ły się takie incydenty. Prof. Weizmann poświę 
ca wiele uwagi tym wypadkom, a nadrabin 
/Anglji dokonał czynu o wielkiem znaczeniu nit 
irodowem, interwenjując u ministra Amery. 
Mogę wam donieść, że mamy zapewnienie, 1ż 
„status quo" będzie utrzymany na wszelki wy 


Wpływy Keren Hajesodu 
we wrześniu 


Zachodnia Małopolska na pierwszen miejscu 
w Polsce, 

Jak już pokrótce donieśliśmy, zebrano we wrze 
niu br. 31.234 funtów na Keren Hajesod. Z te- 
go ze Stanów Zjednoczonych wpłynęło 14.372, 
z Afryki południowej 4.600, z Palestyny 1964, 
œ Niemiec 1959, ze Szwecji 1549, z Anglji 1500, 
g Polski 962, w tem procentowo najwięcej dał 
lokręg krakowski, bo 380 funtów, okręg war- 
szawski tylko 398, lwowski 183. Reszta przypa- 
ida na inne kraje. Charakterystycznem jest, ze 
(Paletyna znajduje się na trzeciem miejscu do- 
chodów Keren Hajesod. 


600 nowych certyfikatów 
dla chaluców 


Egzekutywa sjonistyczna w Palestynie dono 
„gi, że otrzymała od rząd} palestyńskiego 600 
'mowych certyfikatów, z tego 300 dla chaluców, 
J100 dla chalucek, zatrudnionych w rolnictwie, 
'200 zaś dla robotników przemysłowych. Oprócz 
'tego Otrzymała egzekutywa 200  certyfikatow 
(dla chaluców z Rosji, znajdujących się w wię 
zieniach pod zarzutem działalności sjonistycz- 
nej. Nowe certyfikaty ważne są od 1 paździer- 
nika br. do 31 marca 1929, Mężczyźni, otrzymu 
jący certyfikaty mają prawo zabrać ze sobą 
rodziny. y * 

Las Balfoura rozwija się 


Niedaleko Ginegar (Dźindżar) na gruntach 
Keren Kajemet w Palestynie rozpoczęto jak 
wiadomo, z początkiem br, w obecneści lorda 
Plumera i lorda Melchelta sadzić nowy :as 
imienia Balfoura. Obszar nowego lasu wynos: 
1100 dunamów i zaajduje się niedaleko drogi 
Hajfa—Nazaret. Dotąd zasadzono 65,000 drzew 
na obszarzę 200 dunamów. Jas rozwija +*+ 
wspaniale. W najbliższym roku załesi się dal- 
sze 600 dunamów. 


Znowu wspaniały dar 
lorda Melchetta 

Nowy Jork (ŻAT) Pobyt lorda Melchetta w 
Stanach Zjednoczonych, który jak już donieśli 
śmy wyjechał z powrotem do Londynu, pozu- 
stawał w związku z projektowaną fuzją „Mo: 
Nickel-Company" w Apglji z „Internationa 
Nickel-Corporation*. O tym projekcie krążyłw 
w prasie sprzeczne wiadomości. Oficjalnegu 
komunikatu o przebiegu i wynikach pertrakta- 
cji nie ogłoszono. 
' W związku z obchodem 60-lecia urodzin lor- 
da Melchetta, ofiarował on 7.500 dolarów na 
wydawnictwo hebrajskiego słownika zinarleg 
filologa hebrajskiego Eliezera Ben-Jehudy. 

Konferencja sjonistów-rewiz- 

lonistów 

Wiedeń (ŻAT) W myśl uchwaly centralnego 
komitelu sjonistów-rewizjonistów, trzecią wia 
towa konferencja sjonisłów-rewizjonistów O0d- 
będzie się we Wiedniu w ostatnim tygodniu 
grudnia rb. Komitet wiedeński czyni przygoto- 
wania do konferencji. 

Wł. Żabolyński przybędze na konferencję 


-0 


padek. Jeśli muzułmanie uczynią coś co aaru- 
sza sjatus quo, wówczas rząd wyda odpowie- 
dni zakaz. Jeśli będzie się rozpatrywało sprawę 
dostępu żydów do Koteł Maarawi, to syinpatje 
rządu angielskiego będą po naszej stronie. 


Apel żydowski do Arabów 


Jerozoełima (ŻAT) B. przedstawicie! „Waad 
Leumi“ przy egzekutywie organizacji sjonisty- 
cznej w Palestynie p. Kalwaryjski ogłosił w or 
ganie najwyższej rady mahometańskiej „Al Ja 
mea“ artykuł, w którym nawołuje mahometan 
do spółdziałania przy ustalaniu stosunków przy 
jaznych między Arabami a Żydami. P. Kaiwa- 
ryjski podkreśla, iż niepożądanem jest wy- 
olbrzymianię sporu w sprawie „Ścianie Pla- 


bezpośrednio z Palestyny. Spodziewane jest 
przybycie szeregu osobitości znanych w świe- 
cie politycznym. Pisma do komitetu konferen 
cji należy kierować pod adresam Dra Norberta 
Hoffmanna, Wien I. Zelinka-Gzsse 13. 

Równocześnie z konferencja odbędzie się spe 
cjalny zjazd grup akademickich w Europie, sto 
jących na stanowisku sjonizmu rewizjonistycz 
nego. 


Poprawa w sytuacji żydowskich 


osad na Krymie i Ukrainie 


Moskwa (ŻAT) Ekspert dla spraw rolni- 
czych „Agro-Jointu” p, Lubarski, który w tych 
dniach wrócił po inspekcji żydowskich kolonij 
na Ukrainie i Krymie, oświadczył, iż położenie 
kolonij żydowskch w ostatnim czasie znacznie 
się polepszyło. Zasiew zimowy dobiega końca. 
Są dobre perspektywy urodzaju. 

Kontynuuje się podział 109,009 hektarów zie 
mi celem skolonizowania 15,000 rodzin żydow- 
skich W tych pracach biorą rówtuez udział 
agronomowie „Agro-Jointu* i należy przypu- 
szczać, że zaopatrzy się osadników żydowskien 
w urodzajne obszary. W skład komisji podzła- 
łu wchodzi p. Golde, jako przedstawicie] „Koss 
zetu“, p. Misamif z ramienia krymskięgo rządu 
sowieckiego oraz minister rolnictwa p. Karczy 
now. 


Wielka encyk!opedja literatury 


talmudycznej 

Wiedeń (ŻAT) Wiedeńskie wydawnictwo 
„Das Leben" przystąpiło do wydania 8-mio- 
tomowej encyklopedji literatury rabinicznej ze 
szczególnem uwzględnieniem obszernej litera- 
tury „Szaaloth-uthszuwoth*. Encyklopedja jest 
owocem długoletniej pracy znanego wiedeńskie 
go uczonego żydowskiego Chaiina Blocha. Dzie 
ło poznało szereg uczonych i rabinów, którzy 
gorąco zalecają je do użytku wszystkich, inte- 
resujących się nauką żydowską, m. in. połecił 
wpomniane dzieło zmarły nączeęlny rabin Wie- 
dnia prof. dr. Chajes. 


Zydowska Liga Pokoju i Wol- 
ności kobiet czechosłowackich 


Praga (ŻAT) Żydowska sekcja czechosłowac 
kiej Ligi Kobiet ukonstytuowała się jako sa- 
modzielna organizacja p. n. „Żydowska Liga 
Kobiet dla Pokoju i Wolności“. Zjazd konstytu 
cyjny został powitany przez czechoslowacką 
Ligę Kobiet. Zjazd wysłuchał sprawozdanie 
o dolychczasowych zdobyczach ruchu kobiece- 
go i o przygotowaniach da międzynarodowego 
ksongresu kobiet, mającego się odbyć w Pra- 
dze w r. 1929. Sekreiarjat żydowski Ligi Kobiet 
znajduje się w Tóplitz-Schónau. 


Chaim Weizmann — kandyda- 


tem na tron węgierski! 


Monachjum. (ŻAT) Organ hitlerowców „Vólkischer 
Beobachter“ donosi zupełnie poważnie z Wiednia, iż 
liberalny poseł parlamentu węgierskiego i b, mini- 
ster sprawiedliwości Dr. Emil Nagy oraz 86.łetn: pu 
blicysta Eugeniusz Rakosi wysunęii kandydaturę pro 
fescra Chaima Weizmanna do korony węgerskiej, 1- 
fając iż kandydat ten uzyska poparcie międzynarodo 
wego żydostwa na giełdzie światowej i że dzięki 
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31 raźcdzierniką 1918. 


Polska Komisia Łikwidacyjna przejęła w Krakowie 
władzę wojskową, ustanawiając brygadjera  leziór. 
nów Roję komerfiantem wojskowym Krakowa, a pe 
sła Włodzimierz Tetmajera komisarzem cywilnym 
przy komendzie miasta z ramieńla P, K. L, Bryga. 
djer Roja wydał rozkaz mobilizacyjny, ustanawiają 
cy obowiązek służby w wojsku polskiem wszystkich 
dotychczas służących w c, i k. armji obywateli- do 
lat 35-ciu. Przez cały dzień usuwano godła austrja- 
ckie z gmachów rządowych i prywatnych. W. połud. 
nie na odwachu objęli służbę polscy żołnierze 57 pp, 
luzując oddział niemiecki. 

Ks. Seweryn Czetwertyński wyjechał do Berlina 
na zlecenie Rady Ministrów w Warszawie z prośbą 
do.rządu niemieckiego o bezzwłoczne zwolnienie z 
więzienia brygadjera Piłsudskiego, dla którego zacho 
wano w rządzie Swierzyńskiego stanowisko mint- 
stra wojny. Dalej ks. Czetwertyński miał zażądać od 
rządu niemieckiego oddania władzom polskim zarzą 
du cywilnego Królestwa do 15-go listopada 1918 R 
mianowania przez Rząd niemiecki w tym celu osob» 
nego pełnomocnika do likwidacji okupacji niemiec- 
kiej. 

W Budapeszcie abięla władzę węgierska Rada Na 
rodowa, której prezydenta, hr. Michała Karoly'eg,o 
król Karol zamianował za pośrednictwem arcyksię- 
cia Józelia prezydentięm ministrów. Nowy rząd zło- 
żył wieczorem arcyksięciu Józefowi, jako pełnomoc 
nikowi króla, przysięgę urzędową. B. premier hr. Sie 
fan Tisza został w willi swej zastrzelony przez 
trzech żołnierzy. 

We Wiedniu powstała Rada żołnierska, złożona z 
oficerów, żołnierzy i inwalidów. Równocześnie po- 
wstały dwie gwardje: czerwona i nacjonalistyczno. 
niemiecka, 

Na froncie włoskim gen. Weber przekroczył linię 
bojową, celem rozpoczęcia rokowań z „nieprzyjacie- 
lemig. 

Na froncie zachodnim dalsze ataki wojsk koalicji. 
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W numerze „Nowego Dziennika“ z 31 października 
ukazał się artykuł wstępny Dra Berkeihammera pt. 
„Epitaphium“, z którego cytujemy wyimki: 

„Przed naszemi oczyma rozpada się wielkie mo- 
carstwo Codziennie rozrywa inny naród węzły, ja- 
kie go łączyły z monarchią habsburską, aby się 
ukonstytuować w ramach własnei, suwerennej pań. 
siwowości... 

-«".stara Austria wobec żadnego narodu nie zgrze- 
szyła fvie, co wobec narodu żydowskiego. Kierowa- 
ła się wobec Żydów zawsze i stale karygodnern lek 
ceważeniem żydostwa i jego interesów, nawet re- 
liglinych, nad żądaniami żydowskiemi nawet się 
nie zastanawiała, we Wiedniu wydała ich na pastwę 
chrześcijąńsko.społecznych, w Czechach zdegrado- 
wała ich do roli serwitutu politycznego Niemców, a 
w Galicji do tej samej roli na rzecz Polaków. Kiedy 
sejm bukowiński uznał swego czasu narodowość 
żydowską, nikt inny, iak właśnie wiedeński rząd cen 
tralny był tym, który skasował uchwałę sejmową, 
wyrmierzając tem Żydom najdotkliwszy policzek, ja- 
ki wogóle można wymierzyć żywemu narodowi. 
Bo też stara, spróchniała, biurokratyczna Austria 
wie chciała przyjąć wogóle do wiadomości, że naród 
żydowski żyje, Miała, ach, biedaczka, dosyć spo- 
rów narodowościowych — pocóż jeszcze i Żydów? 
Przecież pachołki kahalne : udekorowani rabini nie 
domagali się, broń Baże,.praw — oni tylko — ri- 
sum teneatis — gratulowali, gdy się rodził (tu, 
Austria, felix nube — bella gerant.. alii) nowy poto. 
mek na dworze cesarskim... Nie mówmy złego o nie 
boszczyku — niechaj spoczywa w spokoju i będzie 
wieczną przestrogą dla państw już istniejących i. no- 
wopowstających, jak rządzić nie należy!“ 


wpływom Wcizmanna osiągnie się możliwość rewi- 
zji traktatu z Trianon. Według tego doniesienia do- 
mniemanym kandydatem Nagy'ego i Rakosi'ego był 
pierwotnie lord Rothermerc, obecnie jest jednak cał 
kiem pewne, że faktycznym kandydatem. jest wła- 
Śnie Dr. Weizmann. k 

Ciekawe jest oświetlenie wydarzeń węgierskich w 
organie Hitlera. Kilka nagłówków brzmi: „Owardje 
sjonistyczne na ulicach Budapesztu“, „Pościg Maka- 
biuszów za studentami“, „Przeludnienie żydowskie 
na uniwersytetach“. Dziennik donosi, iż 50 do 60 he- 
brajczyków rzuciło się na jednego studenta węgier- 
skiego z okrzykiem: „Mordujcie chrześcijan“, okłada 
jąc go przytem ciężkiemi ciosami. 

Powyższe doniesienie organu hitlerowców jest chy 
ba szczytem antysemickiej głupoty. Prezydent Welz 
mann i giełda żydowska, Żydzi i rewizja traktatu w 
Trianon, gwardie sionistyczne w Budapeszcie — coś 
podobnego może wymyśleć tylko koronowany osioł 
antysemicki 
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Pod reciakcją Runy Reitmanowej 


Mur Płaczu 


Baśń 


W dniach chwały i wolności miał serce dumne 
i mocne. Był murem Dumy. Po straszliwym aniu 
zmiszczenia, nazwano go Murem Płaczu, W roz- 
gwiezdne noce krwawił ostatkiem swego bolu. Po- 
tem skamieniał, źrenice miał rozwarte. Patrzył. 

W jakieś szare smuine dni, przychodzili doń si- 
wi staruszkowie, Czuł, jak na kamienne jego ser- 


ce padają duże, gorące łzy. Lzy żalu. Zrozumiał 
dlaczego nazwano go Murem Płaczu. Płakał. I 
staruszkowie piakali Bynh to nasi dziadkowie. 


Wychudłi, bladzi, cisi,, Z bezładnych,s inutnych ich 
słów dowiedzial się, że przyszii z dalekich krain 
rozsypki, by umrzeć u jego stóp. 

Bola? Mur Dumy.. Kamienial coraz bardziej. 
Czuł, że niezadługa rozsypie się w pył. 

Aż... Raz usłyszał odgłesy dalekie i wdzięczne. 
Jekieś młode serca Śpiewały pieśń o zmartwych- 
wstającej nadziei: „od ło awda tikwatejnu. Gdzieś 
zakwitało cudowne, młode szaleństwo. 

Nie omyliło się kamienne serce Muru. Jak pta- 


ki z dalekich Śnieżystych krain zbiegli się u jego ! 


stóp czarni, smagli chłopcy i złożyli potężną przy- 
sięgę na Odrodzenie i Pracę najradośniejszą. 

W ich płomienistych oczach były izy zachwytu 
Mówili głośno i wesoło: „Nie umierać przycho- 
dzimy do Ciebie o, stareńki Murze Ty nasz, nie 
umierać, lecz żyć. Jesteśmy czarodziejami siły i 
zwycięstwa. Chcemy z onych dolin najukochań- 


| 


szych wyczarować nową wiosnę. Chcemy, by u 
sióp twych rozśpiewala się ziemia, by lasy i win- 
rice tryskały życiem. My jesteśmy życiem. Kocha- 
my Cię, o ty stareńki Murze nasz. Bądź nam zno- 
wu Murem Dumy i radości“. 

Kamienne serce Muru zadrżało. Wstąpił weń 
młody gorący oddech życia. Stara szlachetna krew 
poczęła krążyć szybko... szybko... 

I zawarł Mur Płaczu w oną wiosnę najsłodsze 
przymierze z sercami młodych, silnych Żydów 1 
pokochał ich upalne znojne dni i moce śpiewne 
i roztańczone. 

. «© 


Takie są dzieje przebudzenia się starego Muru. 
Nie dawno temu doniosły nam gazety, że w dniu 
wielkiego święta Pokuty, rozpędziła policja an- 
gielska braci naszych. gromadzących się u stóp 
tej najświętszej naszej pamiątki narodowej. Miljo- 
ny sere żydowskich zabiły mocniej i truchlały na 
n.yśl o tem, że jest ktoś co odpędza dzieci od gro- 
bad matki swojej. Wszak matką naszą jest ta zie- 
mia palestyńska i ten symbol minionej chwały. 
Żydzi całego świata protestują przeciw tej nie- 
sprawiedliwości, 
się do chóru żałoby i smutku i zarazem będą wy- 
razem dumnego odruchu przeciw  bezczeszczeniu 
naszych Świętych pamiątek. M. Sch. 


Jaskółki 


(Dokończenie.). 


"Rózsypała się młodzież. Jedne nad staw leciały: 


poblizki, inne w pole już nagie się puściły, niektó- ; 


re zaś, najśmielsze za lasem znikły szpilkowywn. 
Na dachu została starszyzna z dumą patrząc na 
manewry Swej śmiałej młodzieży. 

i zaiste mogła być z niej dumną Oto nad sta- 


wem wysoko niby punkcik jaskółka szybuje. Jej ; 


długie, Śpiczaste skrzydła szeroko rozwarie le- 
dwo muskają powietrze, rzekłbyś zawisła. 
tem, niby strzała w dół runęła ku wodzie przy- 
sięgłbyś — utonie. Lecz nie dotknąwszy nawet 
wody z szybkością błyskawicy zwrot uczyniła z 
miejsca w lewo ı misko, tuż nad stawem się wzno- 
Sząc, kręgi zaczęła zataczać coraz węższe i węż- 
sze, Aż zatrzymawszy się, z miejsca w górę się 
wzbiła,prośicutko jak strzała. I Znikła 
go. Nignie rozbrzmiewało od świergotu wesołe- 
A tymczasem na dachu obradowała starszy- 
Sa Jednomyślnie zgođzono się lecieć na Południe, 
ze morze piękne, a nickezpieczne, które ludzie 
Ś:ódziemnem nazywaja. Wprawdzie odzywały się 
z początku głosy, by przed morzem się zatrzymać 
i w Włoszech zostać przez zimę; niedobrze jest, 
mówiły puszczać młodzież lekkomyślna ra ię wo- 
dę bezgraniczna, gdzie utonąć łatwo. "Lecz więk- 
szość innych stanowczo temu się sprzeciwiła, 
twierdząc, że niebezpieczeńsiwo większe w Wło- 
szech im grozi. 
„Przypomnijcie sobie” 


— wołała jedna — jak 
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niegościnny i okrutny iain lud. Przyj»omnijcie so- | 


bie zle sióstr naszych i braci padło pod strzałami 
złych ludzi, którzy w tym czasic tam na nas cza- 
tują. Nie, gorsi żli ludzie, niż woda! Przeto jak 


chy — za morze, za morze! 

„Za morze! za morze!” — zgodziły się wszyst- 
kie. „Nasza młodzież, choć niedoświadczona, silna 
jest » podróż przebędzie*. Obrady dalej się toczy- 
ły. Nad dniem odlotu. A dokoia młodzież się za- 
bawiała, piskami powielrze zapełniając. 

Dwie jaskółki nie brały udziału ani w narą- 
dech, ani w zabawie. Pod strzechą stajni gniazdo 
wisiało otwarte, ulepione z gliny i błota  Zwy- 
czajne gniazdo jaskołcze jakich wiele.. Na pod- 
śc'ółce ż pierza miękkiego leżala chora jaskółka, 
Jej główka bezwładnie w bok zwisa, oczy przy- 
mglone, nawpół powieką przy słonięte 
rozpaczona chyli się zad „ią, dziobkiem swym ją | 
głaszcząc. 


A maitks z 


l skólki. 


„Córuś moja, córuchno* — szepcą jej oczy 

A mloda rozuinie niemą pieszczotę. Prosi: 

„Idź mateczko do mnych. Dowiedz się, kiedy wy- 
jechać trzeba. Ja, czuję nie odlecę, mnie sił brak.. 
Umrę, mateczko 

„Nie umrzesz, dziecko. Ja przy Tobie zostanę. 
Nie opuszczę cię nigdy!" 

„Idź, idź, matuchno! Ty zostać przez zimę nie 

możesz. Z głodu umrzesz i mrozu. Zostaw mię 

samą! 

„Co Ty pleciesz, dziecko? Nigdy! Wdowam ja, 
węża źli ludzie zabili, Kogóż ja mam na Świecie 
prócz ciebie? O biednam ja!“ „Słyszysz, mateczko 
te krzyki na dworze? To rodzina nasza jaskółcza 
úo odlotu się wybiera. Idź z nimi, idż...“ 

Biedna matka szłochając rzuciła się na chorą, 
skrzydełkami je osłoniła, wołając: 

„Zostaw, córuchno. Nie zwiększaj mego bólu. 
Jeśli umrzeć przyjdzie — razem zginiemy. Ja bez 
¿lebie nie ruszę się”. 

„O zginiemy, napewno zginiemy. Czuję, że wio- 
say już więcej nie dożyję. I slońca nie zobaczę, 
Bo 4 

„A może, może, córuchno* — próbowała chorej 
otuchy dodać matka, choć sama jej nie miała, 
„Może ludzie, co nam domy swe oddają na gniazda, 
nam ;omogą. Ogrzeją u siebie i jeść dadzą. Kto 
wie, może są i dobrzy między nimi A gdy ogrze- 
jesz się, dziecko, napewno choroba cię opuści. J 
wiosny obie się doczekamy.. 

Tak szeptały z sobą „dwie jaskółki w gnieździe. 


ż a. SEA Š pei ' Nieszczęśliwa malka z chorą córką, A na dworze 
nejszybciej nam przelecież przez niegościnne Wło- | 


krzyki się wzmogły. Narada była skończona, odlot 
na dziś wyznaczony. Jaskółki wrzaskliwie czyniły 
ostatiie swe przygotowania do podróży. == == == 

Sońce chyliło się ku zachodowi. Promienie je- 
go krwawą łuną oblały staw. A tam w górze, 
wysoka jaskółki wielką gromadą zdążały na Po- 
łudnie W dał, gdzie zimy niema.. 

Z gniazda, pod sirzechą dwie opuszczone jaskół- 
ki tęskny a smutny wzrok słało ku Południowi. 
Za odlatującemi.. Dwie opuszczone jaskółki, Czy 
dożyją wiosny? czy znajdą swych zbawicieli po- 
śród ludzi? 

W oddali na Ile zapadającego zmierzchu: niewy- 

użnie rysowały się pankciki: to odlatująceę ja- 
J. B. (Lódź). 


Niech i nasze serca przyłączą. 
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Kraków, 31 pażdziernika 19.8 
Wychodzi co 2 tygodnie 
jako dedafek 
| „NOWEGO DZIENNIKA“ 

KREW | 


Jaskółka, która dwukrotnie 
przeleciała ocean 


W pewnej wiosce niemieckiej, p:zytwierdzono 
jaskółce, mieszkającej na poddaszu domu, markę 
błaszaną z napisem. „Mieszkałam w r. 1927, w 
Giessen -w Niemczech, po mym powrocie mam 
przynieść wiadomość gdzie przezimowałam'. 

Jaskółka wróciła z wiosną zdrowo, do tej. sa- 
mej miejscowości. Gospodarz tego domku poznał 
ja i znalazł na niej drugą markę z następującym 
napisem: „Zimę spędziłam u Józefa Wiesla, na 
wyspie Martinique, przesyła on serdeczne pozdro- 
wienia, mieszkańcom wioski", 

Zajmująca historyjka; prawdopodobnie niejedna 
jaskólka mogłaby nam przynieść jakąś miłą wia: 
domosć, od przyjaciół z za morza 

Kochane, wierne ptaszęta! 


za 


Nowe zdobycie Atlantyku 


15-g0 października oznajmiły stacje radjotele- 
graficzne całemu światu wiadomość o przybyciu 
balonu Zeppelina z Europy do Ameryki. Po po- 
konaniu Oceanu Atlantyckiego przez samolęty, 
Lindbergha, Chamberlaina, miss Eadheard, dako- 
nano obecnie przelotu tych olbrzymich mas wod- 
nych balonem-sterawcem, w którego gondoli znaj- 
dowałó się nie mniej niż 50 pasażerów, w tem 30 
osób załogi, 

Mało kto wie o iem, że nie Zeppelin, ale Żyd 
Schwarz był pierwszym, który wpadł na pu 
stworzenia balonów do sterowania. 

Dawid Schwarz, handlarz drzewa w Zagrzebiu, 
pe] dłszy w długotrwałą chorobę, zączął to- 
wnie studjować matematykę i fizykę. Interesował 
go szczególnie problem baionów do sterowania. 
Po długich i uciążliwych próbach udało mu. się 
wybudować model, rozwiązujący powyższy pro- 
blem. Przedstawił austrjackiemu ministerstwu 
wojny swój wynalazek, który spotkał się 2 naj: 
wyższem uznaniem, ale Austrja była zhyt ubogą, 
by móc projekt tem dro wić I Na pó rzą: 
du rosyjskiego udał się do Petersburga, ale nie 
mógł się tam tak długo zatrzymać jak tego spra- 
wa wymagała, bo groziło mu jako Żydowi wys 
siedlenie. W roku 1897 postanowiła fabryka nie- 
niecka zrealizować projekt Schwarza za zgadą 
rządu, Ale w tym samym dniu, w którym otrzymał 
tę pomyślną wiadomość, umarł nagle z powodu a- 
taku sercowego. Hr. Zeppelin zużytkował wymalą= 
zek Schwarza i nazwał go swojem imieniem. 

———— 


WIADOMOSCI SZKOLNE 


KOCHANY DZIENNICZKUŚ 
Dzisiaj opiszę Ci naszą gminę szkoiną. Gminą 
naszą zarządza wydział składający się z wójta, 
sekretarki, skarbniczki, sędziego i z dwóch ławni- 
ków. Gmina ma na celu utrzymanie porządku w 
klasie, wspólną naukę oraz zabawę. Na porządek 
uważa wójt, a jeżeli jakaś uczenica złamie prze- 
pisy statutu gminnego, zostaje wpisana do czar- 
nej księgi i na sejmiku zostaje ukarana przez sę- 
dzięgo i ławników. Zarząd zoslał wybrany na sej- 
miku głównym z począłku roku. Na czele sekcji 
naukowej i zabawowej stoją przewodniczące- Sejs 

miki zbierają się co dwa tygodnie. 
Mania Schenkiówna. 


Dzieci! Proponujemy Wam, abyśmy tym pierw- 
szym listem wprowadzili w Dzięnniczku nową 
rubrykę pt. „Wiadomości szkolne* Będzięcie mo- 
sły przesyłać wszystkie wiadomości o szkole i 6 
tem, co Je w niej dzieje. Najmilsze nam będą na- 
turalnie takie wiadomości, które będą mogly tak- 
że i inne szkoły inieresować, a więc sprawozda- 
nia z posiedzeń gminy, opis wycieczek szkolnych, 
pizezycia sportowe, przedstaw: enia szkolne itd, 

Jeżeli macie czas | ochole. zabierzcie się do 
srecy. będzie io bardzo nułym koleżeńskiu, łączni- 

kiem między dziećini z vozmailych miejscowość: 
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ODPOWIEDZI RED. „DZIENNICZKA: 


FUCHS: Co druga nadasłaaa nam praca opisuje 
zdarzenie, które odbywa się u łoża chorej matki, 
Owszem, przyszlij nową próbkę, ale obierz temat 
z własuczo życia. Może przeżycie szkolre, które 
wywario na Ciebie silniejsze wrażenie. Przypom- 
nij nam, ile masz lat. Mazdy list musi być zaopa- 
659 w datę. 

M. L. (RZESZÓW): Wcale nam nie „zawracasz 
głowy e cieszymy się każdym Waszym listem. Pra- 
ce Twoją umieścimy, skoro tylko będzie miejsce. 

RUTA RAUCHBERG: Masz słuszność, umieści- 
my dopiero w maju. Rozwiązanie zagadki, która 
Cię tak męczyła, znajdziesz w dzisiejszym nume- 
rze. 

B-A (SZOMERETH): Czy tylko zdolnych się wy- 
różhia? Może cenią w Waszem gnieździe pilność, 
dokładność, wytrwałosć. Z pewnością potrafisz to 
samo, co inne, ale jeśli inne są zdolniejsze, to do- 
równać im możesz tylko przy usilnej pracy. Two- 
ja „Skarga wrony* bardzo ^as wzruszyła. Może 
się znajdzie miejsce dla niej w dzienniczku. Ko- 
chamy wszystkie biedne i brzydkie „wrony“. 

BEN ALI: Za list i ictogratję serdecznie dzię- 
kujemy. Obszarniejszą odpowiedź damy Ci nieco 
później, nie z braku chęci, lecz czasu - 

BEN ZEEW; Nie zapomnieliśmy, ale: 1) Krzy- 
żówki czekają na swoją kolej. Zagadek otrzymu- 
jemy mnóstwo i nie możany drukować zawsze 
tych samych autorów, bo inni czuliby się pokrzyw- 
dzeni.. 2) Dzienniczak będzie się ukazywał czę- 
ściej, ale kiedy, tego jeszcze nie wiemy. To nie 
tdzie tak łatwo, 5) Z winiety właśnie wykonuje 
się cynkografję, wkrótce ją ujrzycie. 4) O wzajein- 
nej korespondencji nie zapomniano, bo wielu czy- 
telników otrzymało już przez nas żądane adresy. 
5) Ankietę Twoją rozpatrzymy, skoro konkurs o- 
becny się skończy. Przyjaciele : Dzienniczka nad- 
syłają prace powoli, bo ich nauka szkolna bardzo 
absorbuje. Masz słuszność, każdy powinien. mieć 
nietylko odwagę, ale i dumę przyznawania się do 
wej narodowości. Napiszemy coś o tem. Wyją- 
tek wybrałeś bardzo stosownie. Nie posyłaj dwa 
razy tych samych zagadek. 

JUDYTA REICHÓWNA: Tobie i Organizacji 
Eriht Trumpeldor w Krakowie dziękujemy za po- 
wdrowienia, które odwzajamniamy.- Obrazek Twoj 
w zimie umieścuny.. 

M. JOSEFSBERG: Krzyżówka bardzo ładna, ale 
nie możemy jej w tej formie wydrukować. Musisz 
gą narysować czysto i starannie i wypełnić tuszem 
a nie atramentem. Nwnerować musisz w ten spo- 
sób. Pierwsza u góry nie może być 37 lecz 1, a 


Twoją poziomą jedynkę musisz zastąpić przez 4.. 


Czy rozumiesz? Labirynt dobry. W logogryfie 
Herzl a nie Herzel. Rebusy muszą być na papie- 
rze rysunkowym (nie linjowanym), wyciągnięte 
tuszem. Reszta dobra. 

ERNA LANDAUÓWNA: Jako nowicjuszka nie 
wiesz widocznie, że każdą zagadkę trzeba naryso- 
wać podwójnie: nie wypeałioną literami, wykona- 
pa starannie, koniecznie tuszem, rozwiązanie mu- 
si być podane na osobnym arkusiku. 

HEBRAISTA: Dobre, będzie umieszczone. Mamy 
Już przygotowane prace o naszych, sławnych łu- 
dziąch. Na razie zaznajaniamy Was w „Wieczor- 
nych przechadzkach* z postaciami z naszej histo- 
rji. Wszystko równocześnie nie może być, bo na- 
si czytelmicy chcą mieć także artykuły z innych 
dziedzin a miejsca mało. 

S. KORNHAUSER: Należy Ci się szczególnie u- 
£nanie za piękna i pomysłową krzyżówkę. Nie mo» 
żemy jej jednak w tej formie wydrukować, bo mu- 
si być koniecznie wyciążnięta tuszem. 

FELUSIA ROSENBLATT: Bardzo milutkie. ale 
nie możemy teraz umieścić Musisz poczekać na 
lato. 

IZYDOR RETTIG: Krzyżówka dobra, będzie zn- 
«az umieszczona, skoro się tylko wyczerpie zapas 
zagadek, które już od miesięcy czekają na swo 
ja kolej. 

„MARYNIA*; Umieścimy, ale nie teraz. Nie spo- 
sób pisać o niczabudkach, gdy liście spadają z 
drzew. 

LUDWIK KRAEUTLER: Numcrowanie krzy- 
żówki niewlaiściwe Zobacz także poprzednie odpo- 
wiedzi redakcji w sprawie zagadek. 

FRYDA SCHENKERÓWNA: Pomysł dobry. ale 
stanowczo jepiecj coś z naszych pisarzy albo ja- 
Kiś cytat z Tory, naluralnie ogólnie znany Poda- 
rych liter musi być nieco wiecej, bo dla dzieci za 
trudne. Zato łamigłówka a raczej krzyżówka do- 


bra i znajdzie swe miejsce w Dzienniczku, tylko. 


n:usisz poczekać, 

EMANUEL LEUCHTER: Sliczna krzyżówkę 
gam posłałeś, Postaramy się ją jak najprędzej u- 
mieścić. 

GIZIA BUERSTENRINDERÓWNA I RYSIEK 
Z: Przeczylaj poprzednie odpowiedzi w sprawie 
zegadek, 


BLANKA REICHENTALÓWNA: Twój obrazek 
jest dobrze- napisany. Nie możemy Ci dać jeszcze 
alanowczej i, czy będzie umieszczony, 
musimy się dobrze zastanowić. 

H. G.: Dobre, bo prawdziwe, ujrzysz wkrótce w 
Dzienniczku. 

SALA L. (CHRZANÓW): Dobre,ale czy tylko za- 
gadki Cię interesują? 

GUŚCIA DAWIDSOHNÓWNA: Twój język nie 
jest poprawny, zostaw na razie pisanie wierszy, 
Nie wolno ze słowa „oracze* robić „oracy'; obna- 
ża z liści, a nie „od liści"; rządy sprawuje a nie 
„rozprawia". Co do zagadki przeczytaj poprzednie 

M. BIELER: Dla naszęgę pisfąa zanadto zawiłe. 

IRENA MAHLEROWNA:; Za sesdeczhe słowa 
dzięki; ale rebus niedobry 

MARYLA STERNBERG: Siowacki pisał przede- 
wszystkiem poematy. Przeczytaj także „Strasznego 
dżiadunia" Rodziewiczówny (a nie Rodziewiczó- 
wnej). Zagadka bardzo pomysłowa, umieścimy. 

R. LOKIJÓWNA: Napisz nam coś o sobie Zagad- 
ka dobra. 

ZYGFRYD SELINGER: Rebus dobry, ale musi- 
my się często dowiedzieć, czy da się wydrukować. 
Napiszemy Wam wkrótce jakie koleje przechodzą 
Wasze zagadki, zanim je ujrzycie na łamach Dzien- 
riczka, to zrozumiecie, dlaczego nawet dobre ry- 
sunki nie mogą być czasem umieszczane. 

S. KUN.. (Nie możemy odcyfrować nazwiska): 
Rebusów lepiej nie przysyłaj, 

R. KUNTZÓWNA: A gdzie rozwiązanie łami- 
główki? Czy redakcja ma się tem bawić? 

BATH CYON: Te świece przypominają zanadto 
muchy z umieszczonej niedawno zagadki. Szara- 
da dobra . 

ROMEK NADEL: Dobre, ale będzie umieszczo- 
ne dopiero na drugi rok. 

HERMINA SILBERFELDÓWNA: Umieścimy. 

DAWID LANGHOLZ; Czy z naszego milczenia 
jeszcze nie zruzumiałeś, że żadna z Twoich prac 
rie nadaje się do druku? 

SRULEK KUENTZ: Wkrótce podamy bliższe 
szczegóły o uutórze Dybuka. 

NEMEZIS: Wypieranie się swego pochodzenia, 
jest nie tyle czynem karygodnym, ile świadczy o 
zupenłym braku dumy i godności osobistej. Wła- 
śnie Wy macie najlepszą sposobność, aby przez 

racę nad sobą, w kierunku poznania skarbów hin 
slorji i literatury narodu pogłębić w sobie śwta- 
domość wartości narodowej. Staraj się pracować 
nad poznaniem języka kehrajskiego systematycz- 
nie. Opowieść Nahumą Sokoiowa. byla pisana je- 
zykiem pięknym iecz trudnym, 

MANIA SCHENKLOWNA: Konkursu na temat 
„Trzęj najwięksi Żydzi doby ołiecnej", na razie 
nie wprowadzamy. 

FRYDERYK BAU: Ograniczamy się do zapo- 
danych w Nrze 11-tym dwóch tematów konkurso- 
wych. 1) Najbardziej znani trzej pisarze. 2) Ulu- 
biony poeta hebrajski i Tłumaczenie jego. utworu 

WILEK NEUMAN: Jężeli pędziesz starszy i po- 
znasz język niemiecki, będziesz mógł przeczytać, 


te „Przygody* w oryginale (Reiseabenteuer des | 


Freiherrh v. Münchhausen); są bardzo zajmujące 
i wesołe. Martwy jest język, zawarty w foliantach 
i starych księgach, nieużywany w czasach obec- 
nych: 

e TEMPLER: H. D. Nomberg pisał w pierw- 
szych latach swej twórczości po hebrajsku. 

M. BOSSAK: Dzienniczek stara się w szczu- 
płych ramach, którymi rozporządza, przeprowa- 
dzić wszystkie zamierzenia. Nie jest to tak łatwe 
z czasem zobaczysz, w nim wszystko czego pra- 
gniesz. najpiękniejszą legendą o Palestynie, jest o- 
becna w niej twórcza, ofiarna praca. 

KILIMEK: Owszem, prosimy o szczegółowe wia 
domości o związku, czy chodzi a propagowanie 
sztuki rodzimej, czy też o salonową zabawkę. List 
świadczy o dużej inteligencji Proszę spróbować 
coś prozą; w każdym razie jednak zawsze pamię- 
taé o tem, że w nas samych powinnismy znaleść 
siłę i hart do życia potrzebny, Nie jest dobrze, je- 
żeli ię w tym więku już szuka plam na słońcu; 
proszę wierzyć, że nic zawsze sa one tak bezna- 
dziejnie czarne. Wspólrozumienie i współczucie w 
ten sposób pojęte jest najlepsza droga do skraj- 
nego egoizmu. Jednym z najpiękniejszych i naj- 
głebszych uczuć. jest właśnie uczucie satysfakcji 
i- gadowolenia, że się uczyniło dohrze. To trzeba 
umieć. czuć. 

IGNACY HOLZER: Dobre. Czy uczysz się ke- 
ln aiskjego? 

KWUCA ALIZOTH W BOCHNI poda bliższy a- 


"dres. celem wysłanią nagrody * 


MICIA Z TRZEBINI: Bardzo Gobrze zorjento- 


'wałaś ste. kochane dziecko, wybierając tę bajkę. 


Jeżeli sobie przypominasz. zapodaj nam źródło, 
chętnie ja umieścimy Serdecznie nas cieszy. wa- 
sze przywiązanie i zrozumienie naszych intencyj. 
Później pewno jeszcze lepiej będziecie mogli po 
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znać, co „Dzienniczek“ Wam przynosi i czem Wam 
hył w zaraniu młodości. 

KWUCAH LAHAW: Czy macie doprawdy Dzien 
niczkowi tak mało do powiedzenia. Napiszcie nam 
coś o Waszem życiu. > 

FUSZKI NIEBIESKIE: Palestyna przysłała 
znowu swych synów, aby przypomnieć nam nas% 
święty obowiązek wobec funduszu wyzwolenia 
ziemi. Pamiętajcie o nim dzieci przy każdej spó 
sobności, gdyż jóst on podsiawą naszego jasnega 


jutra. 


Jeśli na listy, zawierające wylącznie zagadki 
nie dajemy odpowiedzi, to znaczy, że zagadki nie 
zostały przyjęte do druku, bo nie sa dobre. Nie 
możemy na takie listy odpowiadać dia braku miej- 
sca 


—o— 
DZIAŁ ROZRYWKOWY. 
LAMIGLÓWKA 
(ulożyła Henka Woglowińska) 
iii o GE 1. Jarzyra 
PŚ — => — >= 2. Litera grecka. 
Paane. S | M 3. Rodzaj obuwia, 
O ZZ 4. Przerób papierowy. 
50—— —— — — 5. Część oka. 
POS ZA 6. Broń indyjska. 
(jj (0 E> => Ek — 7. Część szkieletu. 
W Or EL — 8. Ptak śpiewający. 
9.90——-— — 9. Przyrząd do szycia. 
(zdrobniałe). 


Początkowe litery czytane z góry na dół dadzą 
nazwisko sławnego pisarza hebrajskiego. 


SZARADA. 
(Ułożył Z. Selinger), 


Pierwsze, drugie, zawsze we dwoje, 
Nawet buciki twoje. 

Z garnka też ulatuje, 

Gdy się w nim coś gotuje. 

O drugie. trzecie, pyta mądrego głupi 
Gdyż własnych myśli nie skupi; 
Dajemy też bliźniemu 

Lub brat bratu swojemu. 

Pierwsze, trzecie: deszcz nie leci, ale... 
Zgadnij! Nie trudno wcale, 

Całóści się chętnie wszyscy przypatrują 
Gdy przełożeni wojskiem komenderują. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 12-G0. 

Łamigłówka; 1. Pancerz. 2 Antrakt, 3 Ludwika. 
4. Estomja. 5. Samolot. 6. p 7. Ypsylon. 8. 
New York. 9. Astarte. 

Zadanie magiczne: 1. Ara. 2. Sa 3 Anioł 4 Q- 
ko. 5. Loś. 

Zagadka matematyczna: Mleczarz włał naprzód 
mleko do 3-litrowego naczynia i nancłniwszy je 
po brzegi, wypróżnił je do 5-litrowego garnka, 
Następnie napelniwszy po raz wtóry 3-litrowe na: 
czynie, dopełnił tamto 5-litrowe. Wobec tego w 3- 
liirowem został tylko 1 litr. Pozostałv ten litr 
i napełnione znowu 3-litrowe naczynie dały żada- 
ne 4 litry, które namierzvł służącej. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 10. £ 11-G0. 
uadesłali dodatkowo: Wolf Miinczeles, Kuba Pres- 
ser (Strzyżów), Sala Lewkowicz, Leon Kwadret, 
E. Leuchter, Rysiek Z.. Chiel Hirsch. Mania Schen- 
klówna, Jechcia Götzler (Tarnów), Mira Eichhor- 
nówna. Guścia Dawidsohnówna, Henryk Gutt, 
Józef Thiim, Wilek Neuman, Edzia Korngold, Ir- 
ma Znuckerówna |, Edwin Biberstein, Mania Kem- 
pler, Milek Wachter, Jakób Fleischer, Irena Ma- 
hler, M. S., Genia Anglister, Róża Stern, Sala Kii- 
chlówna, Fela Adlerówna (Muszyna). 


ROZWIĄZANIE Z NRU 12-60 NADESŁALI: 

Leopold Rossthal, Rózia Feitler. Ludwik KrAu- 
Uer, Regina Blatt, Salomea Pritwer, Mania Schen- 
kclówna, Micia z Trzebini, Józef Thiim. Halina 
Kraftłosówna, Kwucah Lahaw (Tarnów, [rena 
Griinberg (Tarnów), Rózia Heitier, Lola Korn- 
grün, Zosia Lewenton, Hania Semperlicht, Lea 
Handóismann. Edzia Sandler, Zew Kornfeld, Anda 
Jłaunelkorn, Ernest Weisengrimn, Lola Lempert, 
łka Weidhorn. 


LOSOWANIE ZAGADEK Z NRU 11 i 12-G0 DAŁO 
NASTĘPUJĄCY WYNIK: 
e Tuiek Fuss (Tarnów) Lwowska 21. 

Ryfka Ringerówna (Kraków — zapoda bliższy 
adres}. 

Micia z Trzebini (zapoda bliższy adres). 

KRZYŻÓWKI NADESLALI: 

Sala L. (Chrzanów), Emanuel Leuchter, Gizia 
Birstenbindówna, Rysiak Z, Guścia Ð, Bau F. 
(Rzeszów), M. Spira. M. Josefsberg, Erua Landau- 
owna, Józef Thiim, Felusia Rosenblatt, S. Korn- 
bauser, Izydor Rettig, Wilhelm Bronner, 
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JAD MIŁCŚCI 


i szczęścia — 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Dziś. we środę 31 bm. uroczysta premjera w Kinie „SZTUKA* — Olbrzymie monumentalne arcydzieło 
wszystkich czasów — Najbardziej porywający obraz, jaki ukazał się na płótmie ekranu!! -= 
Najpiękniejszy bymn. jaki wyśpiewano na cześć miłości. cierpienia 


niejszy kcciianek RAMCN RGVERRO znany z „Ben-Hur“, oraz nieporównani ariyści ANNA NAY 
WONG słvnna chinka, JEAN CRE WF‘ RD, ERNEST TORRENCE i w. i. 4 największe gwiazdy 
światowych ekranów w jednym filmie! Zywiołowość uczucia!! Niespodziewane emocje!! Film ten. to naj- 
piękniejsza synteza ror'antyzniu! Uwaga: Przedsprzedaż biletów w kas e Kina „Sztuka“ przedpoł od 1t —1. 


W głów rol najpiękniejszy aktor świata. najsubtel- 


Na Dzień Oszczędności 


31 października. 


Stały rozwój oszczędności stanowi jeden z pod- 
stawowych warunków funkcjonowania aparatu 
gospodarczego w państwie. 

Nie uiega watpliwości, że ruch inwestycyjny, ró- 
wuież gdy chodzi o organizm nowopowstaly, opar 
ty być powimien jeśli nie wyłącznie, to przede- 
wsaystkiem przeważme i na kapitałach, groma- 
dzonych z oszczędności społeczeństwa. Wiadomo, 
że kapitały zagraniczne, napływające do kraju w 
formie pożyczek, tylko wtedy mają cel, gdy skie- 
sowane są ku wzmocnieniu produkcji, słowem, 
gdy znajdują się w. stanie płynnym. Na inwestycje 
o maczeniu niejako koasumcyjnem przeznaczone 
Są emisje długów wewnętrznych, których odbior- 
cami są głównie szerokie masy ciułaczy, oraz 
instytucje, w których łokują oni swe oszczędności. 
W ten sposób na cele wzmożenia dobrobytu w 
państwie mobilizuje się do wspólnej akcji kapi- 
tały oszczędnościowe 

Organami państwa dla ujmowania ruchu o- 
szczędności są: PKO., komunalne kasy oszczędno- 
Ści i kasy spółdzielcze. Ponieważ żadna z tych 
instytucyj nie jest wałściwie obliczona na zysk, 


a cel ich jest poniekąd wspólny, gdy chodzi o jak ' 
najszersze propagowanie oszczędności, przeto w ' 


działalności ich wysuwa się na pierwszy plan 
czynnik spoleczny, który sam przez się powinien 
uchyluć konkurencję. 

Równoległej akcji wszystkich tych instytucyj to 


W sprawie weksli 


P. Herc Perlberger z Nowego Sącza pisze nains 

„W artykule w „Nowyn Dzienniku” z dnia 26 b. 
m. pt. „Sytuacja kredytowa: zamieszczone jest zda 
nie, iż najgłówniejszą wiię w ciasnocie pieniężnej 
ponosi zalanie rynku dłuzo'e "minowemi weksla- 
mi, i 

Mejem zdaniem najgrówaiejszą winę w ciasnocie 
pieniężnej ponosi wyłącznie Rząd, 
kupcom i prze nyslowcom większą część gotówki 
na poczet różnych podatków, i z drugiej strony, 
zamiast obecnie w sezonie, zwiększyć kredyt w 
Banku Polskim, zmniejszył takowy. 

Co do weksli z długimi ter'ninami, pochodzą one 
po największej części stąd, że i delaliści udziela- 
ją swym odbiorcom długich otwartych kredytów. 


Detaliści muszą zaś swym klientom oddać towary i 


który zabiera ' 


warzyszą przedewszystkiem ie korzystnę rezulta- 
ty, że nie dopuści się do zaniedbania żadnej meto- 
dy, która mogłaby się przyczynić do rozszerzenia 
kół ciułaczy, a przedewszystkiem do podtrzymy* 
wania wytrwałości i systematyki w oszczędzaniu. 
Środki, służące do rozpowszechniania idei o- 
szczędności, są nader rozległe: prasa, ulotki, po" 
pularne odczyty, druki, dostarczane władzom qu- 
| chownym itp. Dzięki systematycznej działainości 
| propagandowej sler, dó których dociera działal- 
ność kas oszczędności, obejmują całą ludność ed 
młodzieży szkolnej poprzez mteligencję aż do mas 
robotniczych. 

Poczucie oszczędności jest zjawiskiem wspól- 
nem wszystkim narodom świata, gdyż w nowocze 
snym układzie sił światowych o potędze narody 
i państwa decyduje jego poziom gospodarczy. Dlą 
tego też propaganda oszczędności stała się. zaga- 

i 


dnieniem międzynarodowem, a dzień 31 pażázier . 


nika ustanowiony został przez Międzynarodowy 
Kongres Oszczędnościowy, jako święto oszczędne 
śe. wszystkich cywilizowanych społeczeństw. 
W rzędzie tych społeczeństw kroczy również i 
Voiska, której coraz wyższy rozwój gospodarczy 
na gruncie ustabiiizowanych stosunków daje rę- 
kojmie, że w dziedzinie kapitalizacji dorównamy 
narodom bardziej zamożnym” 
Dr H. Gruber 
Prezes P. K..O. 


długoterminowych 
na tak dogodnych warunwach, gdyż żądanie go- 
tówki zinniejszyloby utarg e 80 proc. 
| 

| 

| 

| 

| 

| 


Postępowania : upców 'łetałistów nie można na- 
zwać niezdrowem i: szkodliwem, przeciwnie, zwię” 
kszenie zbytu towarów „powoduje zmniejszenie się 
bezrobocia, co przynosi wielką ko*zyść dla Pañ- 
siwa. 

Również jest mylnem zdanie, że weksle z dłuż- 
szemi terminami są wysoce niepewne. Kupiec, 
który wydaje weksel z dłuższym terrinem, ma 
większą pewność zapłacenia: tegoż, aniżeli by go 
wystawił na wcześniejszy termia, gdyż się nie 
obciążył ponad siłę. Bankruetwo jest dziś jak o 
tem gros kupców wie, niepopłatne, 

Fabrykanci, którzy przyjmują weksle z dłuższe: 


SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony 


Wyrok śmierci 
yrok Smierci 

Autoryzowany przekład Leona Tempiera 

(Ciąg dalszy.) 
Poczuł na twarzy morze bujnych blond włosów, 
jak to czuł przedtem, kiedy opierała głowę o jego 
ramię. 

— Czemuż to uciekam? Przed kim uciekam? — 
Przed szczęściem, przed życiem, jakie nadarza mi 
sposobność, | przed kim-to? — Przed przekiętym 
starcem, który nie ma do niej prawa, który więzi ją 
tam w miasteczku pod kluczem. 

— „Do diabła z moją pozycją, karjerą, ze wszyst. 
kiem, skoro nie mogę uwolnić młodej, pięknei kobie- 
ty z rąk tego Starego draba". 

— Niech się sprawa potoczy naturalnym rzeczy 
biegiem. Zobaczymy, jak się rozwinie. 

— A pozatiim przecież nie ja idę do niej, ale ona 
przychodzi do mnie. Nie mam prawa odmówić ko- 
biecie obrony, jakiej szuka u mnie. 

Ostatnia myśl uspokoiła go już zupełnie i rozwią- 
zała wszystkie wątpliwości. Odrzucił też precz ka- 
pelusz i łaskę zapalił światło i zapuścił storę w 
oknie. 
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VI. 

Począł rozbierać się pociemku : 
nagi na lóżko. 

Chwile dłużyły się -niby godziny, godziny niby 
wieczność. Leżał na posłaniu w gorączce żądzy. Ser- 
ce biło mu głośno palce dygorały, Przymknął oczy, 
pozwalając iluzji malować obrazy. Obrazy, które 
rozpalały w nim kręw i drażniły go aż do utraty 


rzucił się nawpól 


zmysłów. 

Rzucił się tak, jakby w opętanej ekstazie. Chwile 
dłużyły się, niby godziny, godziny niby wieczność, 
Ona nie przychodziła. . 

Przy najlżeszym szmerze naądstawiał uszu. Serce 
jego Ścichało. Zerwał się z łóżka, podszedł do drzwi 
i wyjrzał na korytarz, czy ktoś nie zjawia się, — 
ale ona nie przychodziła. 

„Znaczy się, że nie jest mi danem, — to może tak 
i lepiej”. 

„Nie, wcale nie łepiej. Na Boga, bynajmniej nie le- 
piej. Niechże stanie się wszystko, byle tylko przy- 
szła'. 

« Z korytarza wpadła smuga Światła do pokoju po- 


przez otwarte drzwi. Wkrótce znów stało się ciem-, 


no. Drzwi przymknęły się zcicha. 

— Leonoro! — zawołał, zrywając się z łóżka. 

— Yes! — odezwał się z drżeniein głcs kobiety, 

Do nagiego jego ciała przywarła jędrqa, Silna po- 
stać, otuiona w jedwab, batyst. Stown poczuł, jak 
otacza go ciepło i miękkość. 

Ku posłaniu zbliżyły się dwa wtulone w siebie 
ciała, o szukających się nawzajem ustach I silnie bi. 
jących sercach. 

— Długo trwało, zanim mogłam uśpić starego! 
Męczył mnie z pół necy, 

— Przeklęty! — wykrzyknął Stown. — Ale od- 
biorę cię djabłu! Kinę się na Boga, odbiorę cię. Od 
dzisiaj, od teraz będziesz moją, kochanką, urządzę 
ci dom, iak księżniczce, droga moja! 

== Czy z pewnością? 
| — Z pewnością. Przysięgam na Boga. Od dziś bę- 
dziesz moja. 

— O drog: mój! 
Dwa silne, podniecone, 


pożądliwe ciała piły się 


odbiorcy, którzy muszą oddać swc towary nu 0- 
twarty bezterminowy kredy! 

Również nie można nazwać wystawianie weksli 
z dłuższemi terminami czenś anormalnem, gdyż 
pized wejną także przyjmowano weksle z dluższe- 
mi terminami, a gros kupców dostawało towary 
na otwarty kredyt na długie terminv. Fabrykanci 
są zatem w stosunku do supców obecnie w wiele 
iepszem położeniu, aniżeli przed wojna”. 

W sprawie tej zauważa.ny, że pojawienie się tak 
zuacznej ilości weksli uługotermirowych nie jest 
oczywiście przyczyną ciasnoty pieniężnej lecz jej 
następstwem a zatem istotnie ponowne wprowa- 
dzenie wyźszych opłat stempiowych od weksli po- 
nad 3. miesiące (jak to było przed wojną) rie może 
wpłynąć na poprawę sytuacji na rynku pieni 
nym. 

Pomimo to jednak obieg weksłi o tąk długich 
terminach jest zjawiskiem anormalnem i dowodsi 
forsowamia u nas zbytu towarów ponad rzeczywi- 
sta siłę kupna ludności. Jest to polityka nader nie- 
bezpieczna, gdyż prowadzi do kryzysu z chwilą, 
gdy niemożność podołania zaciągniętym zobowią- 
zaniom wystąpi na jaw. (Redakcja). ` 

— 


Sytuacja na rynku akcyj 


i walut 

Zebranie giełdy akcyjnej cechuje w dalszym 
ciągu apatja i bezczynność. Na bisko 100 gatun- 
ków papierów dopuszczonych do obrotów gieldo- 
wych w Warszawie zaledwie kilkanaście jest no- 
towanych, przyczem zauważyć należy, że kursy tie 
jawnione w cedule bardzo często nie ilustrują fa- 
ktycznego popytu lub podaży, ponieważ notowane 
są drobne ilości, tak, że uwidocznione kursy nie 
są zbyt miarodajne. Jak znacznemu zmniejszeniu 
uległy obroty na Giełdzie Warszawskiej, odzwier- 
ciedlają cyfry za pierwszych siedem miesięcy br, 
które wskazują, że w okresie tym obrót akcjami 
wyniósł zaledwie 46,599,7 tysięcy złotych, gdy w 
w identycznym okresie czasu roku 1927 — 92,425,3 
tys. zł. Przyczyną zastoju na rynku akcyj jest głó- 
wnie dotkliwy brak gotówki. a i 

W grupie bankowej ulega nieco większym wa- 
haniom Bank Polski. Dział akcyj przemysłowych 
jest naogół martwy. 

Listy zastawne ulegają obecnie nieco większym 
wahaniom. Odnosi się to w szezególności do 4 ġ 
pół proc. Listów Zastawnych Ziemskich, które po- 
ćriosły się w przeciągu ubiegłego tygodnia o 4 £ 
pół procent. W dziale pożyczek baństwowych po- 
szukiwana jest ostatnio w silnym stopniu „Dola- 
rówka”; zyskała ona 6,1 proc. 

Obroty na giełdzie dewiz znowu się zmniejszy 
ły, natomiast poza giełdą nabywane są nadal dość 
duże ilości. 


Odetatyzowanie kolei 
w Rumunji? 


Premjer rumuński, min. Bratianu, powołał ko 
misję rzeczoznawców zagranicznych w celu opra. 


mi terminami, wychodzą iepiej na tym, aniżeli ich | cowania projeklu zreiormowania eksploatacji ko» 


nawzajem. 

Wiem serca ich przestały bić. Zapukał ktoś do 
drzwi. ' 

— Kto' tam? 

— Obawiam się, że to mr. Winzler, — powiedziała 
Leonora przerażona. 

— Skąd zna numer mojego pokoju? Któż mu po- 
wiedział o nim? 

— Szpiegował mnie zapewne, Śiedził, dokąd idę. 
Pozwolił mi pójść, by mnie przyłapać. O, to chytry 
człowiek! Znam go, 

— Czy masz wobec niego obowiązki? Czy jesteś 
jego Żoną, czy co? 

— Nic, niczego nie mam od niego, 


rego. 

Ale stary nie przestawał krzyczeć przeze drzwi: 

— Mr. Fors, otworzyć! 

— Cóż nas on obchodzi! — zawołał Stown, obej 
muijąc ciepłe ciało kobiety, drżącej teraz zę zdenere 
wowania i stracnu. 

Ale do drzwi dobiiano się 
+ — Mr. Fors, otwórz drzwi! 

Nie odezwali się. Łeżeli uboyc, 
dech ' bicie serca. 

-— Mr. Fors, mr. Fors, maja dziewczynu jesi u 

| ciebie. Otwórz drzwi, bo niacze) zbudzę cały hotel 

Stown zerwał się. 

— Zaraz tu uspokoię przekiętczo starca, 

Jednym susem znalazł się przy drzwiach : 


HIYA 


wstrzytmując od- 


rczdarł 


je. W drzwiach'stał mr. Winzter w pyjasie | zache 
„skał pięści. 

— Co iesi, dlaczego walisz w mu grzw:? 

— Ty przeklęty ztedzien! Ty newasrskr wyrzze 


tku! Gdzież oila jest, tam l. d. 11.), 


Str. 8 


lei rumuńskich. Już od czterech miesięcy bawi w 
Bukareszcie ekspert amerykański, Mosier, który, 
bada rachunkowość kolei. Obecnie przybyła do 
Bukaresztu komisja francuska z p. Lewerve na 
czele, która zajmie się również zbadaniem stanu 
kolei rumuńskiej; przyjechał również delegat an- 
gielski. Podobro projekty fachowców zagranicz- 
mych mają się opierać na ko nercjalizacji kolei ru- 
ruskich i utworzeniu akcyjnego towarzystwa ko- 
lejowego, które po zaciągnięciu większych poży- 
czek przeprowadzi niezbędne reformy i inwesty- 
cje w gospodarce kolejowej. 

U nas sprawa komercjalizacji kolei nie może 
ruszyć z miejsca, choć zdałaby się bardzo! 

A 

PRZED OBNIŻENIEM PODATKU OBROTO- 
WEGO? We Warszawie krążą w sferach gospo- 
darczych pugłoski iż należy spodziewać się w 
niedługim czasie obniżki podatku przemysłowego 
z 2 i pół proc. na 1 i pół proc. Obniżka ta objęła- 
by handel, sfery przemysłu — poza przemysełm 
wielkim i rzemiosła. 

POWIĘKSZENIE KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO 
BANKU GOSP. KRAJ. Prawdopodcbnie jeszcze 
w r. b. nastąpi powiększenie kapitału zakładowe- 
go B. G. K. o 50 milj. złotych. Jak wiadomo, statut 
B. G. K. przewiduje udział samorządów w kapita- 
le zakładowym tego banku. Obecnie przepis ten ma 
kyć zrealizowany. Aby umożliwić wpłacenie udzia 
łu do Banku samorządom miejskim i wiejskim, B. 
G. K, udzieli tym samorządon pożyczek, z których 
wpływ posłuży na wpłaty. 

OŚSMIOGODZINNY DZIEŃ W GÓRNICTWIE. 
Akcja rządu, zmierzająca do przejścia na 8-godzin 
ny dzień pracy robotników, zatrudnionych w hu- 
tach górnośląkiej części woj. Śląskiego. dobiega 
końca. P. minister pracy i opieki społecznej za- 
rządził przeniesienie na 8-godzinny dzień pracy 
w terminach 15 listopada, 3 grudnia i 31 grudnia 
pozostąłych kategoryj pracowników, z wyjątkiem 
t. zw. pogotowia pracy. W ten sposób z dniem 
31 grudnia br. zlikwidowane będzie przedłużenie 
czasu pracy w hutach górnośląskich. wprowadzo- 
ne rozporządzeniem z dnia 18 lipca 1924. 

LINJA OKRĘTOWA GDYNIA—STANY ZJE- 
DNOCZONE. Jedna z wielkich amerykańskich li- 
nij okrętowych zamierza w najbliższym czasie o- 
tworzyć bezpośrednią komunikację morską po- 
między Gdynią a portami Ameryki Północnej. 

WĘGRY PODWYŻSZYŁY CŁO NA OLEJE I 
WYROBY DRZEWNE. Na Węgrzech zostało pod- 
wyższone cło na olej lniany i inne oleje schnące 
w naczyniach powyżej 25 kg. z 12 koron na 18 
koron zołtych, wyroby drzewne (o wadze 1 kg. i 
poniżej od sztuki) z 60 na 120 koron. Podwyżka 
cła weszła w życie z dniem 13 października br. 
PRZEDLDUŻENIE MIĘDZYNARODOWEGO KAR 
TELU DRUTU WALCOWANEGO. Na konferen- 
cji w Paryżu postanowiono przedłużyć czas trwa- 
nia kartelu do dnia 30 czerwca 1929 r Ustalenie 
kwoty sprzedażnej Í cen sprzedażnych na pierw- 
szy kwartał w r. 1929 nastąpi na zwołanej na 
dzień 13 listopada konferencji uczestników karte- 
lu w Brukseli. 

EPO oo e 0 


Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 81 października 


Kraków -566 m) 1150 Komunik. 1210 Gramofon. 
15 Komunik. 16'30—1655 Audycja dla młodzieży: 
„Porządne rzemiosło“ wykon. art. Teatru M. 17:10 
—1735 Odczyt pł.: „Boje polskie minionych stule- 
ci: Beresteczko”, wygł. Gen. Dr M. Kukiel. 17:35— 
18 Odczyt pt.: „Wschodnią Bułgarja*, wygł. p. M. 
Książkiewicz. 18—19 Koacert z Warszawy (Gluck, 
liaydn, Mozart). 19—19'25 Recytacje konkursowe i 
„Srzynka pocztowa“ inż. St. Broniewski. 1930— 
19550 Odczyt z racji „Dnia Oszczędności“. 1955— 
20 Sygnał czasu. 20—2010Giełda rolnicza z War- 


szawy. 2010—2030 Komunik. 2030 Koncert z Ka- 
towic (Beethoven). 22—223%0 PAT. 2230—2330 
Muzyka tan, 


Warszawa (1111 m) 18, 20'30 i 2230 Koncerty. 
maen 1650 Program dla dzieci (z Krakowa). 

Katowice (422 m) 1545 Komunik. gospod. 16 Gra 
1135 Odczyt „O Asnyku”. 18—19 Koncert z War- 
szawy (Gluck, Haydn, Mozart). 1925 Pogadanką. 
24 30—22 Koncert muz. Beethovena (sonaty i pie- 
śni) 22 PAT. 2230 Muz. tan. 

Feznań (314.8 m) 14 Giełda. 18, 2030 i 23 Kon- 
cerly. 

Wiedeń (517.2 m) 1210 i 16 Muz. 1020 Opera. 

Zecsen (1250 m) 17 i 20 Koncerty: 

Langenberg (468.8 m) 1115, 13 i 21 Muzyka 

Daventry (1918 1604.3 m) 13—1 Muzyka 

Motala (1380 m) 1830, 2015 i 22 Koncerty. 

Lahti (1522 m) 19 i 20°40 Koncerty. 

Moskwa (1450 i 675 m) 17 i 1825 Koncerty. 

Budapeszt (555.6 m) 1230, 1730 i 2030 Koncerty. 

Stambuł (1200 m) 22 Koncert. 
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Wiadomości z kraju 


Przeciw nadużyciom kahalnej 


komisji wyborczej w N. Sączu 


Dnia 27 bm. odbylo się w Nowym Sączu w sali 
Zboru ewangelickiego zgromadzenie pubiiczne, po 
święcone sprawom wyboru do gminy żydowskiej 
Po wysłuchaniu sprawozdań i dyskusji uchwalo- 
no jednomyślnie rezolucję, stwierdzającą, że wię- 
kszość komisji wyborczej tolerowania i zatwier- 
dziła szereg faktów gwałcących regulamin wy- 
borczy, które popełniali przewodniczący Samuel 
Herz i tegoż zastępca Dr Mojżesz Steinmetz. W 
ten sposób komisja dopuściła się rażących nadu- 
żyć wyborczych, podyktowanych interesem jednej 
partji zmierzających do ukrócenia prawa wybor- 
czego szerokich rzesz ludności. Rezolucja żąda po 
ciągnięcia za te gwałty i nadużycia do surowej 
odpowiedzialności tak p. Samuela Herza jak i 
Dra Steinmetza, wyraża obu tym panom, jak i po- 
pierającym ich członkom komisji votum nieufno- 
ści, domaga się ich ustąpienia oraz rozwiązania 
komisji w obecnym jej składzie, unieważnienia do 
tychczasowych aktów wyborczych łącznie ze sztu- 
czną listą wyborczą i powołania do komisji wy- 
bhorczej ludzi nieposzlakowanych i _ niesplamio- 
nych szwindlami wyborczeni. 

Prezydjum zgromadzenia stanowili pp. Szymon 
Ziegler, Chaim Sprei i Hersz Rottenberg. 


Masowe aresztowania komu- 
nistów we Lwowie 


Ajencja Wschodnia donosi ze Lwowa: W nocy 
z soboty na niedzielę aresztowano tu kiikadziesiąt 
członków C. K. Komunistycznej partji ukraińskiej. 
Rewizje ujawniły wiele materjału obciążającego, 
drukowanej bibuły komunistycznej itp. Ogółem a- 
resztowamo 45 osób. Wsród aresztowanych znaj- 
dują się najwybitniejsi działacze komunistyczni 
na terenie Lwowa. Okazało się następnie, że 
utrzymywali oni konlakt z „Moprem* na Ukrainie 
<> 

SPRZEDANY ZARZĄD GMINY ŻYDOWSKIEJ 
Z Rawy Ruskiej donosi „Morgen“: Sjoniśei prze- 
prowadzili razem z połączonemi listami 7 rad- 
nych żydows ich do kahału na ogólną liczbę 12-iu 
Wobec tego liczono się, że w skład zarządu gmi- 
ny wejdzie większość sjonistyczna, któraby poło- 
żyła kres dotychczasowej gospodarce kliki. Kli- 
ka atoli chwyciła się podstępu, chcąc zostać przy 
władzy. Nie mogąc w sposób uczciwy uzyskać 
mandatów przekupiła za 110 dolarów kandydata 
rzemieślniczego, który głosował za listę kliki, i 
w ten sposób umożliwił jej otrzymanie większo- 
sci. Ten nowy skandal kahalny wywołał silne 
wrażenie w Rawie Ruskiej. Kandydat, który sprze 
dat swój głos klice, usiłował popełnić samobój- 
slwo. 

QTWARCIE TRZECIEGO ZJAZDU AGUDY W 
POLSCE. W Warszawie w teatrze Kamińskiego 
otwarto w poniedziałek uroczyście zjazd Agudy 
w Polsce. W zjeździe wzięło udział około 100 ró- 
Żnych rabinów i 600 delegatów, w tem 135 z Ma- 
łopolski. Na zjazd nadeszły powitania ud szeregu 
rabinów. Na otwarcie przybyło mnóstwo osób. 
Zjazd otworzył o godz. 6-tej wieczór przemówie- 
niem rabin Lewin. W zjeździe biorą udział de- 
legaci centrali Agudy Dr Pinchas Kohn i Jakób 
Roseniieim. 

_. BURZLIWE ZEBRANIE ZWIĄZKU KUPCÓW 
WARSZAWSKICH. Onegdaj odbyło się w Warsza 
wie walne zebranie związku kupców żydowskich. 
Zebranie, w którem wzięło udział kilkuset człon- 
ków, zagail prezes rady związku kupców p Ra- 
fał Szereszewski. Inż. Seidemanwygłosił referat 
o sytuacji gospodarczej kupiectwa żydowskiego. 
Na zebraniu doszło do burzliwych scen w czasie 
dyskusji, podczas której zarzucano zarządowi, a 
w szczególności pp. Truskerowi i  Wiślickiemu 
uziałanie „na szkodę“ interesów kupiectwa. Obuj 
członkowie zarządu odpowiedzieli na zarzuty i 
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weszli ponownie w skład zarządu związku kup- 
ców. 

OTWARCIE WYSTAWY WĘDROWNEJ „OR- 
TU*. W lokalu szkoły „Ortu* w Warszawie przy 
w. Długiej 1. 39, nastapilo onegdaj uroczyste ©- 
twarcie wędrownej wystawy „Ortu”. Na wysta- 
wie znalazły się eksponaty zawodowych  azkód 
„Ortu* i kolonij rołniczych w Polsce. jp" 
czyni imponujące wrażenie. 

STRASZNA ZEMSTA ZA WYROK RABINAC- 
KI. Rabin międzyrzecki padł ofiarą gorącego tem- 
peramentu, znanego w Międzyrzeczu kupca szcze- 
ciny Herszka Grynszpana, który niezado 
z wyroku rabina w sporze z innym kupcem saczó* 
ciny Janklem Nógszelem, rzucił się na Nógszeła, 
bijąc .go dotkliwie, Gdy rabin wmieszał się da 
bójki, chcąc Grynszpana uspokoić, ten jakoby 
przez pomyłkę wyrwał mu pół brody. Rabina 
omdlałego z bóiu przewieziono do szpitaia 

ZAMIAST ZAPŁATY — ŚMIERĆ W poniedziw 
łek w południe na terenie budowy domu państwo- 
wego na Żoliborzu Oficerskim przy ul. Kaniow= 
skiej nr. 15 dokonano zabójstwa, którego szcze 
góły są następujące: Jeden z robotników 30-letni 
Józef Dominiak, już od pewnego czasu nie otrzy- 
nyywał zaległej zapłaty za pracę. Na tem tle wy- 
nikła sprzeczka pomiędzy kierownikiem budowy, 
inż. Władysławem Mazuchowskim a wspomnia- 
nym Dominiakiem. Wkrótce sprzeczka zacstrzyła 
się do tego stopnia, że silnie zdenerwowany Ma- 
zuchowski wyjął rewolwer i początkowo czy to 
dla postrachu, czy też dla wypróbowania broni, 
wystrzelił raz w górę, następnie zaś skierował 
lulę do Dominiaka i wypalił poraz drugi. Kula 
ugodziła robotnika w klatkę piersiopą w okolicę 
serca. Ranny padł, zalewając się krwia i przed 
przybyciem pogotowia ratunkowego życie zakoń- 
czył. £abójcę aresziowała policja 

PRZEGRANY PROCES PRZYCZYNĄ SAMO- 
BÓJSTWA. Kołomyja (Poł. A. P.) Mieszkanka wsi 
Slobudka leśna Janina Ziembrowska wzięła so- 
Lie takiragicznie do serca przegrany proces, że 
wczasie powrolu do domu powiesiła się przed 
hramą obszaru dworskiego. Ogólne zdumienie wy- 
volał fakt, iż denatka po śmierci miała oczy i 
usta zamknięte, 

CHULIGAŃSKIE WYBRYKI. Kołomyja (Poł. 
AP.) Mikołaj Zubkiewicz lati7 z Załukwi miał 
zwyczaj urządzać sobie hestjalski sport, rzucajac 
kamieniamido przejeżdżających pociągów. Killka 
dni temu obrzucił kamieniami przejeżdżający po- 
ciąg pospieszny, rozbii okno czołowe w lokomo- 
tvwie, a odłamki szkła pokaleczyły twarz maszy 
nisty. Zubkiewicz został aresztowany i odstawio- 
ny do sądu powialowego w Haliczu 

URZĘDNICY STRAŻY CELNEJ POD ZARZU- 
TEM PRZEMYTNICTWA. Kołomyja (Poł. A. P.) 
Przed sądem okręgowym w Kołomyj: toczyła się 
ciekawa rozprawa przeciwko spedytorowi Rauch- 
wergerowi i kilku urzędnikom straży celnej o 
przemytnictwo. Skutkiem przeprowadzonych przez 
urząd celmy dochodzeń, zostało stwierdzone wie- 
le nadużyć, kilku urzędników straży celnej w Śnia 
tynie zostało zawieszonych w  urzędowaniu, a 
Rauchwerger zasiadł na ławie oskarżonych. Po 
przeprowadzonej rozprawie z powodu braku do- 
wodów umyślnego działania na szkodę Skarbu 
peństwa, został Rauchwerger uwoiniony od wi- 
ny i kary. 

OSZUSTWO KOLEJOWE. Władze kolejowe 
wpadły na trop afery oszukańczej z bezpłataemi 
biletami  kolejowemi,  wystawionemi rzekomo 
przez jedną z organizacyj turystycznych Ścisłe E 
chodzenia w toku. 

NA ŚLADĄCH PALARNI OPIUM W WARSZA 
WIE. Sensacyjna aferę wykryto przypadkowo w 
Warszawie. Onegdaj około godz. 3-*e nad ranem 
zmaleziono w Alejach Jerozolimskich kobietę bez 
pizytomności. Lekarz stwierdził, że nie jest to o- 
fiara samobójstwa, lecz że kobieta ta uległa za- 
iruciu przy paleniu opium. W związku z tem wy- 
kryto w Warszawie wielka palarnię opium Szcze- 
góly trzymane są narazie w tajemnicy. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Środa, 8'30 wiecz.: „Wielka wygrana". 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 


Środa: „Kupiec wenecki" (przedst. popul. — ce- 
ny zniżone), 


Czwartek: popoł. „Pociąg widmo“; wiecz. „Ró- 


TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej) 
Środa: „Górą prasa". 
ża“. 
Czwartek „Górą prasa“ 


REPERTUAR K'NOTEATRÓW 

CORSO: „Tragedja apasza* w gł roli 
Novarro. | 

NOWOŚCI: „Córka Zorry” (Bebe Daniels i Dow 
gias Fairbanks) 

SZTUKA: „Jad miłości”. 

UCIECHA: „Kobiela to grzech”. 

WARSZAWA: „Córka szatana”. 


Roman. 


WANDA: „Spadkobierca Casanowy*. 
oz 
SZLAFROKI, pyjamy damskie w bardzo wielkim 
wyborze sprzedaje najtaniej tylko MAGAZYN 


NOWOŚCI, Kraków, Fłorjańska 29. 
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We czwartek dnia 1go listopada 1928 roku 
(W. W. Świętych) odbędzie się w lokalu Kra- 
kowskiego Stow. Kupców, ul. Grodzka 43, o 
"godz. lł-tej przed południem 


ODCZYT 


b. posła na Sejm, Dr. Emila SOMMERSTFINA 
ze Lwowa, na temat: 
Obrona kupiectwa przeć obecną 
polityką gospodarczą 


Ostatnie pociągnięcia władz, skierowane wy- 
bitnie przeciw kupiectwu, wymagaja wytężonej 
pracy w kierunku przytępienia ich ostrza. — 
Odczyt wybitnego ekonomisty i znawcy sto- 
sunków gospodarczych da niezawodnie ważkie 
wytyczne dla dalszej akcji w kierunku obrony 
zagrożonych egzystencyj kupieckich. 


KRONIKA 


Październik 


Wschóc Zachód 
słońca 31 słońca 
6 ù 28 Sroda 16 m. 11 


ił Farchectwan 5669 


Dziś otwarcie X Konferencji 
Krajowej (rg. S eńskiej zach. 
Małopolsk: : Siąska 
IV. WYKAZ DELEGATÓW 


Chrzanów — I. J. Getzier, L. Richter, Lea Gut- 
ter, Debora Hollander, Król. Huta — rabin Dr 
Koiber, L. Ernst. Łańcut — Leizer Fass, Jechiel 
Nussbaum. Pilzno — B. Grabschrift, Selig Ler- 
ner. Zakopane — J. Stiel. Żołynia — W. Lieblich. 

Biuro Zjazdowe czynne bedzie już o godzinie 
7-ej w sali kahału krakowskiego. Celem zmniej- 
szenia natłoku w ostatniej chwili, uprasza się de- 
legatów, by po odbiór lezitymacyj zgłosili się juź 
o godz. 7-ej. 

Legitymacje delegatów z Krakowa są przygo- 
towane przez Biuro Zjazdowe, a żadne osobne 
zawiadomienia wysłane nie będą. 

Egzekutywa komunikuje, że legitymacje upowa- 
żniające do korzystania z 66-proe. zniżki kołejo- 
wej wydawane będą delegatom w Krakowie przez 
Biuro Zjazdowe. 

. a . "ét 
Ostrożniej ze „sprostowaniami“! 

W dwóch dziennikach krakowskich pojawiła się 
wczoraj notatka, nadesłana tym pismom, oczywi” 
ście przez prezydjum kahału, a donosząca o Tezolu- 
cii rady wyznaniowej, odpierającej „zmyślone zarzu 
ty jednego z tut. pism“ (co do deklaracyi wybor; 
czych) i stwierdzającej, że „dotychczasowe czynno- 
ści wyborcze zostały zgodnie z obowiązującymi 
przepisami wykonane, — Lansowanie tęj wiadomo 
ści przeszło tydzień po odnośnem posiedzeniu i to 
po uchwale Komisji wyborczej, która wybrała 
podkomisję dla zbadania sprawy  deklaracyj wy- 
borczych jest poprostu próbą zmyienia opinii pubii 
cznej. Wszak komisja wyborcza ma dopiero wypo- 


wiedzieć swe zdanie, a wniosek 0 zbadanie tej 
Sprawy przez specjalną podkomisję poparł sam p. 
prezydent gminy. A propos „zmyślonych zarzu- 


tów". Żądaliśmy wyjaśnienia w sprawie deklaracyj, 


a że byliśmy do takiego żądania w zupełności upra 


wnieni, dowodzi choćby sam fakt ustanowienia Pad , 


komisji. Celem naszym była i jest — czystość wy 
borów i „fair play“ dla wszystkich stronnictw, sta 
jących da walki wyborczej. Nie chcemy, aby „beati 
possidentes“ byli w uprzywilejowanem położeniu w 
stosunku do wszystkich innych ugrupowań! 


Emigracja do Stanów Zjedn. 


Konsulat amerykański wysyła obecnie żonom i 
dzieciom (do lat 21) nie obywateli amerykańskich, 
wybierającym się od Stanów Zjednoczonych, kar. 


ty wstępu z terminem ważności od listopada br., 
Warunkiem otrzymania wizy amerykańskiej jest 
posiadanie odpowiedniego affidavitu, lub zaświad- 


czenia e legalnym wieździe męża lub ojca do Ame 
ryki. 


Zebrania kontrolne 


Dziś, we środę do zebrań kontrolnych stawić się 
mają o godzinie 8 ranc: 
przy ul, Warszawskiej (obiekt III. na 3-ciem  pię- 
trze), podoficerowie i szeregowcy rezerwy i pospo 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 1. XI 1928 


litego ruszenia (kategorie A. C. i D), urodzeni w 
roku 1900, kiórych nazwiska zaczynają się od lite 
ry K. 

Nadto stawić się mają dziś również o godz. 8 
rano w PKU Kraków (koszary Sobieskiego) podoii- 
cerowie i szeregówż. rezerwy. i pospolitego rusze- 
nia (kategorie A 1 C) urodzeni w roku 1897 z na- 
zwiskami, zaczynającemi się od liter S do Ż, którzy 
w latach 1925—1927 nie stawili się z jakichkolwiek 
powodów do zebrań kontrolnych. 
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— OBCHÓB 31 PAŹDZIERNIKA. Jak wiadomo, 
tegoroczny obcnód oswobodzenia Krakowa z pod 
zaboru ausirjackiego został przesunięty na dzień 
11 listopada ze względu na 10-lecie niepodległości 
państwa polskiego. Wobec tego w dniu dzisiej- 
szym odbędzie sję tylko dziękczynne nabożeń- 
slwo*w kościele Marjackim o godzinie 10-tej przed 
poludnien. 

— ODZNACZENIA. Onegdaj dokonał p. woje- 
woda krakowski dekoracji krzyżem oficerskim or 
deru „Odrodzenia Polski* p. Dr Romana Sichrawy 
burmistrza Nowego Sącza i p. Dr Franciszka 
Kmielowicza, b. burmistrza w Krynicy Zdroju. 

P. adw. Dr Natan Uberlaender odznaczony zo- 
slał przez Marszałka Piłsudskiego krzyżem Legjo 
uow za zasługi okało organizacji Strzelca. 

— Z OKAZJI MIĘDZYNARODOWEGO DNIA 
OSZCZĘDNOŚCI, obchodzonego w dniu dzisiej- 
sæym, prezydent miasta rozesłał do wszystkich 
szkół powszechnych krakowskich wielkie odezwy 
komileiu o propagandzie oszczędności w Polsce, 
oraz 1200 broszurek do bibljotek uczniowskich 
przy tych szkołach, omawiających w sposób popu 
laruy isiolę i znaczenie oszczędności w spoleczeń- 


— PRZED WYBORAMI DO IZBY RZEMIEŚL- 


NICZEJ. Przy nadchodzących wyborach do Izby ; 


rzemieślniczej, rękodzielnicy pragnący wykonać 
swoje prawo wyborcze, będą obowiązani wyka- 
zać się posiadaniem karty przemysłowej dla 
stwierdzenia, iż przemysł rzemieślniczy prowadzą 
samoistnie w okręgu Izby przynajmniej od lat 
trzech. Wobcc tego winni wszyscy interesowani 
rękodziclnicy w Krakowie stwierdzić u siebie, 
czy posiadają ten dokument, w razie zaś zaguhie- 
nia go winni zawczasu wnieść do magistratu proś 
bę o wydanie im duplikatu karty przemysłowej, 
luk, aby w czasie rozpisania wyborów nie potrze- 
ba było przeprowadzać zbędnych dochodzeń 

— WYMIANA ZNISZCZONYCH BANKNOTÓW 
Kasy -ceniralne Banku Polskiego oraz kasy od- 
działów B. P. dokomywują wymiany zniszczonych 
banknolów przy braku części lub zamazaniu wi- 
zerunków. Za wymianę pobierana jest opłata w 
wysokości 50 groszy od banknotu. 

— W ZAMIARZE SAMOBGJCZYM PODER- 
ZNĘLA SOBIE NOŻEM GARbŁY Zofja Rupniew- 
ska (lat 22) zam. przy ul. Królowej Jadwigi 1. 13. 
Zawezwane pokotowie ratunkowe przewiozło de- 
speratkę do szpitala św. Łazarza. Przyczyną tar- 
gnięcia się na życie był prawdopodobnie rozstrój 


| nerwowy. 


w koszarach Sobieskiego . 


— POTRĄCONA PRZEZ TRAMWAJ. Adela 
Spira (łat 60) zam. przy ul. Orzeszkowej |. 8, prze 
chodząc przez ul. Starowiślną, została potrącona 
przez tramwaj, wskulek czego upadła na ulicę, je- 
dnak na szczęście nie doznała żadnych uszkodzeń 
cielesnych. 

— OBŁAWA. W dniu 29 bm. między godz. 19 
a M przeprowadziły organa policji obławę na te- 
renie miasta Krakowa, w czasie której doprowa- 
dzono ogółem 65 osób. Z tego zatrzymano 41 za 
różne przestępstwa, jak opiłstwo, włóczęgostwo, 
przekroczenie dozoru policyjnego itd. 

— DAŁ SOBIE WYŁUDZIĆ FUTRO. Aron Katz 
(łat 14) praktykant firmy J. Falter, zam. przy ul. 
Józefa 34, zgłosił do policji, że dnia 29 bm. w cza- 
sie, gdy niósł futro damskie perskie, wartości 
2.200 zł, prystąpił do niego nieznany mu osobnik 
i zaprowadził go do cukierni Eisenherga przy ul. 
Miodowej, gdzie kazał pozostawić futro pod jego 
opieką, a jemu polecił udać się z kwota 20 zł 
do niejakiego Katza na ul. Dietlowska. gdzie mia- 
no mu wydać jakiś pakunek. Kiedy Katz przeko- 
nał się, że rzekomy adresat pod wsk:”"nvm “dre 
sem nie mieszka, wrócił do cukierni, gdzie jednak 
nie zastał ani owego osobnika, ani futra. Policja 
wszczęła w.tej sprawie dochodzenia. 

— WŁAMANIE DO „TRETORNU* W nocy 
z 29 na 30 bm. włamali się niewykryci narazie 
sprawcy do lokalu spółki akcyjnej szwedzkich 
wyrobów gumowych .Tretorn* przy ul. św. Jana 
1 3 na I. p, gdzie rozpruli rakiem lewy bok ka- 
s żelaznej i skradli gotówkę około 6.000 zł w ban- 
knotach doltrowych i złotowych. Sprawcy dostali 
się do lokalu przez olwarcie drzwi wchodowych 
wytrychem. poczem wybili otwór w dalszej czę- 
ści drzwi żelaznych. prowadzących do ubikacji, 


gdzie była kasa i przez len otwór odsunęli żela- , 


zne rygle. Dochodzenia w toku 


i 
i 
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Dr. med. $. FRIEDEKER 
specjalista chorób jamy ustnej i zęców 
312er przeprowadzi? sie 
L. 28 


na ulicę Karmelicką 


— PRZEZ OKNO I Z GANKU. Wojciech Ptak, 
ślusarz, zam: przy uł. Retoryka 17, zgłosił do 
policji, że dnia 23 bm. dostął się do mieszkania 
w Czasie jego nieobecności nieznany sprawca 
przez wybicie szyby w oknie, poczem skradł mu 
garderobę wartości 250 zŁ — Hugo Kowalczyk, 
akademik, zam. przy ul. Anczyca l. 5 zgłosił, że 
przed tygodniem skardziono mu z niezamkniętej 
szafy 3 ubrania oraz trzewiki ogólnej wartości 
500 zł. Sprawca dostał się do mieszkania przez 
otwarte okno od strony ulicy, — Frania Richter, 
zam. przy ul. sw. Katarzyny L 3 zgłosiła, że w 
czasie jej nieobecności nieznany sprawca skradł 
jej pościel z ganku wartości 120 zł. 

' — CZYJA ZGUBA? Onegdaj znaleziono na ul. 
Grodzkiej i złożono w komisarjacie na ul. Staro- 
wiślnej broszkę srebrno-złotą z djamencikami. 

— BŁĄD DRUKARSKI. W zamieszczonym wcze 
raj artykule pt. „Chadecka interpretacja“ ma w 
1l-tym wierszu od dołu być; „pracodawców* (a 
rie „pracoowników*), co zresztą wynika jasno 
z treści artykułu. 


tr HL 
ZMARLI: 

Bip. Dr Maurycy Marbach, por. ltkarz rez. W. 
P. zmarł w 33 roku życia w Sanatorjum Czerwo- 
nego Krzyża w Zakopanem w dniu 29 bm. po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach w następstwie postrza 
łu w płuca, otrzymanego na froncie polsko-boisze- 
wiakim, Zmarły, odznatzony krzyżem walecznych, 
brał czynny udział w żydowskick organizacjach 
inwalidzkich i piastował godność prezesa Rady: 
Naczelnej Zjednoczenia Związków żyd. inwal, 
wdów 1 sier. wojen. R. P. Śmierć Jego dotknęła 
boleśnie organizacje żyd. inwalidów. 

Zwłoki zostaną przewiezione z Zakopanego do 
Krakowa, gdzie nastąpi pogrzeb dziś we środą 
o godz. 1-szej z domu przedpogrzebowego na ome 
tarzu żydowskin. 

+ . . 

Helena Frühs 1 47, Sylwan Schmaus 1. 23, Ben» 
jamin Rosenek 1. 70, Estera Pinkus 1. 40. 
| Z a 

— CEIREI I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16, I. p). 
komunikuje, iż wpisy na kursa, a mianowicie: Taimu 
du; Fnachu, hebrajskiego dla początkujących i dla . 
doksziałcających przyjmuje sekretarjat org, codzien 
nie od godz. 8.30 do 9.30. Kursa rozpoczynają się od 
niedzieli 4 listopada, a prowadzene będą przez najlep 
szych pedagogów. Goście mile widziani. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH“ (Ry. 
nek gł. 29, I. p.) podaje do wiadomości członków, iż 
uruchomiono trzy nowe kursy: języka niemieckiego, 
we wtorki i czwartki, stenografji polskiej, we Środy, 
oraz historji i literatury żyd. we czwartki. Wpisy, 
przyjmuje kol. Schein oraz sekretarjat. 

Dziś we środę o godz. 8 wiecz, odbędzie się kurs 
higieny dla koleżanek, prowadzony przez p. Dr. med 
Reinhold_.Menaschową. 

— PRZEDSWIT-HASZACHAR: Wszystkich tych 
czfonków, którzy nie byli obecni na zbiórce w lokalu 
związkowym w dniu 29 bm. — wzywa się do bez- 
zwłocznego stawienia w godz. o d7 do 9-tej w ciągu 
bieżącego tygodnia, celem zarejestrowania się oraz 
indywidualnego omówienia spraw organizacyjnych. 

Czytelnia otwarta codziennie w godz. od 7 do 9.30 
wieczorein. 

— „PRZYSZŁOSĆ—HEATID" (Zielona 17, I, p.). 
Dziś, we środę kółko samokształceniowe o godz. 7.30 
WIECZ. 

— REWIZJONISCI Dziś we środę o godz. 3 popoł 
punkt. przy ul. Zielonej 17 I. p. w lokalu „Brith Trum 
peidoru* poufne zebranie delegatów rewizjonistycz- 
nych na zjazd ogólno-sjoński. Punktualne przybycie 
obow:ązuie, 

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI TURYSTYCZNEJ 
ŻKS MAKKABI odbędzie się we wtorek 6 listopada, 
w lokalu własuym przy uł. Gertrudy 8, Początek o 
godz. 8 wiecz. 

— Ż. S. M. R. „MASADA“. Dziś, we środę o godzi 
nie 7.15 zebranie członków w lokalu przy ulicy Żie 
ionej, Przybycie członków obowiązuje. 

——0-— 

RĘKAWICZKI DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECIĘCE 
największy wybór: A. Bross, Kraków, Florjań. 
ska 44, 3002 er 


Podziękowanie 


wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu kochanemu Męźowi : Ojcu błp. Sim- 
che Gutireundowi i wyrazil: nam szczere współ 
czucie, składamy tą drogą  najserdeczniejsze 
podziękowanie. Rodzina 
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Prezydent Masaryk przeciw szowinizmowi 


Z okazji 10-lecia republiki czecho-słowackicj 
wygłosił prezydent Masaryk mowę. którą na- 
zwać można najpiękniejszym dokumentem hu 
maińzmu. W swej mowie poruszył Masaryk 
także kwestję rewizji traktatów pokojowych, 
zaznaczając, że chociaż traktaty te nie w zu- 
pelności zadarwalają, nie można jednak upra- 
wiać agitacji za ich rewizja zapomocą 
kiamstw. W polityce próbują niesiety swych 
sił rozmaici dyletanci, zagrażajac w ten sposób 
z irudem wywałczonemu pokojowi świata. Tą- 
ką jaskrawą ilustrację dyletantyzmu w polity- 
ce jest obecna propaganda zg rewizja trakta- 
tów pokojowych. Wszystkie ludy potrzebują 
obecnie pokoju, a pacyfizm jest nietylko cnu- 
ta, tle wprost życiową koniecznością. 

Przechodząc do problemów polityki wewnę- 
trznej swego kraju, zaznaczył prezydent Masa 
ryk, że Czechosłowacja musi urzeczywistnić 
prawdziwą i szczerą demokrację. Gzechosłowau 
cja jest państwem narodowo i językowo mie- 
szanem. Istnieją wprawdzie wę wielu innych 


państwach mniejszości narodowe, ale w :repu-- 


blicę czechosłowackiej mniejszości narodowe 
mają zupełnie innych charakter. Nie  istzneje 
„wogóle jedna i jedyna reguła przy załatwianiu 
problemów mniejszo$u narodowych, niema je 


p oooooooooolooo 


Przed nawiązaniem bezpośrednich rokowań połski-;owioc kich 


w sprawie eksportu polskiego do Rosji 


, stwa polsko-sowieckiego 
* skwie uzyskać ma zgodę władz sowieckich na u 
| dzielenie Polsce licencji na przywóz znacznej i- 


Warszawa 30. 10. (Sin) Naczelny dyrektor 
„Polrosu* p. Franciszek Skąpski wyjechał w 
dniu dzisiejszym do Moskwy. Dyrektor Skąpski 
przeprowadzi w Moskwie rokowania zarówno 
z przedstawicielami sowieckich sier gospudar- 
czych, jakoteż z władzami sowieckiemi co do 
ustalenia planu eksporu z Polski i importu to 
warów rosyjskich do Polski w nadchodzącym 
sowieckim roku gospodarczym. Dyrektor Skąp 
ski wspólnie z zarządem mieszanego towarzy- 


Koalicja chorwacka dążyć będzie 
wszelkiemi siłami do objęcia rządów 
Pribicevic zapowiada walke, jakiej historia nie zna. 


Wiedeń. 30. 10. PAT. Dzienniki donoszą z Za- 
grzebia: Przywódca koalicji chłopsko-demokra- 
tycznej Pribicevic oświadczył dziennikarzom, 
że mowy które zostały wygłoszone na konfe- 
rencji partji demokratycznej w sobotę, wywoła 
ły w Chorwacji wielkie poruszenie. Zapowiada 
on waikę, jakiej dotychczas nie zna historja. Ko- 
alicja chłopsko-demokratyczna będzie wszelkie 
mi siłami dążyć do objęcia rządów. 

Białogród. 30. 10. PAT. Z powodu trwania ae 


| 


stępu kulturalnego, .w każdej dziedzinie ; życia. 


„NOWY | DZ LENNIK“ czwariek 1. XI NZ? 


dnolitego szablonu w tej sprawie, gdyż każda 
maiejszość narodowa przedstawia swoisty pru- 
biem: W każdym razie należy dążyć do  tegó, 
by z polityki wyeliimninować wszeiki szowinizm 
narodowy. Problem mniejszości narodowych 
jest obecnie w Europie na porządku dziennym 
i domaga się kategorycznie rozwiązania. W pan 
stwie demokratycznem jest współudział mniej- 
szości narodowych w rządzie koniecznością, dra 
iego wstąpienie dwóch niemieckich ministrów 
do gabinetu czecho-słowackego 'jest dowodem 
zrozumienia ważności i doniosłości tego probie 
mu. 

Omawiając w dalszym ciągu konsekwentną 
Tokojową politykę Czechosłowacji, podkreśla 
Masaryk konieczność międzynarodowego poru- 


ra 


zumienia w każdej dziedzinie życia. Dzisiaj zro- 


zumiały już państwa, że nie moga się izolować, 
że względy międzynarodowej gospodarki świa- 
towej wysuwają na pierwszy plan międzynaru- 
dowość życia gospodarczego. Demokracja nie jest 
pustym frazesem, lecz musi być gwarancją po 


W- tym ujęciu staje się demokracja ciągią re- 
formą, ciągła rewolucją, ale rewolucja duchow 
i serc. ý y 


„Sowpoltorg* w Mo- 


lości towarów z Polski do Rosji. Po uchwałach 
komitetu ekonomicznego ministrów © przyzna- 
niu towarzystwu „Polros* kredytu towarowe- 
go w wysokości miljona dolarów, nałeży ocze 
kiwać szybkiego i pamyślnego dla obu stron wy 
niku rokowań dyrektora Skąpskiego z władza- 
mi sowieckiemi. 


mokratycznej koalicji chłopskiej przy postano- 
wieniu, wedle którego nie należy wdawać się 
w Żadne rokowania z obecnem; paritami rządó-' 
wemi; spełała również na riczemi pośreda*cząca 
akcja b. ministra Savicica. Akcja jego rednakże 
przyczyniła się do sprecyzowania stanowiska 
partyj rządowych wabec postulatów demokra- 
tycznej koalicji chłopskiej. Partie rządowe goto 
we są do aprobaty żądań w kierunku przepro- 
wadzenia nowych wyborów jak również rewi- 


NA MARGINESIE 
Í KK — ZEE 


Tak, upominamy się 0 wystepy 


Pawła Wegenera 
(„Głosowi Narodu“ w odpowiedzi) 


Trudno się dogadać z ludźmi z „Głosu Narodu“. 
Nie chodzi tu o odrębną mentalność, wszak nam Ży- 
dom zarzuca się słusznie, czy niesłusznie zdolność 
wczuwania się i rozumienia wszelkich obcych na. 
szej psychice mentalności, ale jakże tu polemizować 
z ludźmi, gardzącymi stanowczo i energicznie wszel 
ką ,cgiką, powtarzającymi uparcie swoje bzdury, cho 
ciaż wykazuje się im iak na dłoni ich niedorzeczność. 

Próbowałem niedawno w sprawozdaniu z książki 
Ulanowskiego wytłumaczyć „Głosowi Narodu“, że 
zacytowałem dosłownie aforyzm autora „Doktora Fi 
luta". który zresztą, 'wierdząc, iż Hozjnsz objął po 
Batorym — bat, miai na myśli, Jezuitów, ale pan z 
„Głosu Narodu“ uparcie pewraca do swego pierwó- 
tnego głupstwa i z miną niewiniątka tłumaczy, że Ho 
zjusz nie był Jezuitą, Możnaby wprawdzie zawo- 
lać: ależ, izłowieku ¿czemuż udajesz „greka“? Czyż 
naprawdę nie wiesz, że Hozjusz Jezuitów do Polski 


| 
| 


sprowadził, że przygotował dla nich grunt? 

Machnąłem jednak ręka . powiedziałem 
głuchoniemymi nie można rozmawiać, z ludźmi o 
przedziurawionej rozmaitemi zastrzeżeniami logice 
nie można po ludzku rozprawiać. Aliści nieszczęście 
chciało, że do mego „marginesu“ o występach Pawłą 
Wegenera w Krakowie wkradła się fatalna pomyłka. 
Chochlik drukarski przekręcił słówko „łaknie“ na 
„łechce”. Każdy, kto zna warunki pracy redakcyjnej, 
kto wie, wśród jakiego nerwowego pośpiechu pisze 
się z dnia na dzień, pobłaźliwie traktuje harce tego 
złośliwego cbochlika. Ale przyimijmy. że ja, Fi.donc, 
użyłem kiepskiego wyrażenia, czyż z tego wynika, 
że nie wolno Wegenerowi grać w Krakowłe „Otel- 
la“? 

Postawiłem kwestię zupełnie jasno. Zaznaczyłem. 
że przeciwko repertuarowi Wegenera można mieć 
zastrzeżenia, ale nie przeciwko osable Wegenera. 
Pódkreśliłem zasadnicze stanowisko, że nie wolno Z 
Polski uczynić partykularzą, że nie powinno się dópu 
ścić do wzniesienia iakiegoś chińskiego muru mię-. 
dzy Polską a Europą. Jesteśmy za ubodzy, by maso 
wo wyjeżdżać zagran cę, ale musimy za wszelką ce 
nę utrzymać kontakt z Europą. Jeśli więc artysta tei 
miary. co Wegeher chce do Polski przyiechać, pown 
niśmmy skwapliwie skorzystać ż okazji, by się zapo- 


sobie: z 


Nr. 283 
mz 
Podziekowanie. 

Wyrażam moje najszczersze podziękowanie W.P, 
Dr. HENRYKOWI LEUCHTEROWI, lekarzowi szpł” 
tala żyd. za jego ofiarną, jakoteż bezinteresowną. 

pracę, za wyratowanie mnic od pewnej śmierci. 

Kraków, dnia 30. X. 1928. 


Samuel Safier, stud. techn., Rozwadów. 


ZELL RZ DOO ZZ 


zji konstytucji. Jednakże zwraca Się uwagę, Że. 
Skupsztyna może zostać rozwiązana  natwczę: 
śniej dopiero na wiosnę. W sprawie rewizji Kom 
Stytucji żąda się ogólnie, ażeby demokratyczna 
koalicja chłopska jeszcze przed rozwiązańieme 
skupsztyny opublikowała swój program rewizħ 
i ażeby wyborcy mogli być poinformowam « 
polityce poszczególnych stronnictw , 


Katastrofa samochodowa między 
Chabówką a Nowym Targiem 


Zakopane. 30. 10. W dniu 29 października do- 
różka automobiłowa, zdążająca z Krakowa do 
Zakopanego, wpadła na drodze między Chabów * 
ką a Nowym Targiem na przydrożny słupek i 
obaliwszy go wywróciła go do góry kołami. 
Samochodem jechało 6 osób, między innymi ks. 
Pietrzak z Zakopanego i dr. Hammerschlag. 
Ciężko ranny został szofer, którego  natych- 
miast przewieziono do szpitala powszechnego 
w Nowym Targu. Ini pasażerowie doznali cięż 
kich obrażeń w postaci złamania ręki, żeber itd. - 
Gdyby nie piaszczysty teren, na którym wyda 
rzyła się katastrofa, byłyby wypadki Śmierci. 
Auto zostało poważnie uszkodzone. Przyczyny 
katastrofy dochodzi policja. 


Tramwaj zderzył się 
z autobusem 


Warszawa. 30. 10. We wtorek w południe na 
rogu ul. Królewskiej i Mazowieckiej wydarzyła 
się katastrofa autobusowo-tramwajowa. Tram- 
wai najechał na autobus miejski. Trzech pasa- 
żerów ciężko rannych, a kilku lżej. 


Przed pogrzebem of:ar katastro. 
fy keleiowej w Ramuniji 


Bukareszt. 30. 10. PAT. Pogrzeb ofiar osta- 
tniej katastrofy kolejowej pod Recea odbędzie 
się w Slattinie. Jako przedstawiciel rządu uda 
się na pogrzeb minister komunikacji. Dimitriu. 
Wczoraj zmarły w szpitalu dałsze dwie osaby, 
które w katastrofie odniosły ciężkie rany. 


Stahlhelm protestuje 
przeciwko wystawieniu opery 
Szymanc wskicgęo 


Berlin. 30. 10. PAT. W niedzielę odbyła się w 
Nadrenii niemiecka premiera opery Karola Szy 
manowskiego „Król Roger”. Duisburska organi 
zacja „Stahlhelmu* oburzona wystawieniem 
dzieła polskiego kompozytora, zakupiła biletów 
na przeszło 1000 miejsc i urządziła awanturę, u 
żywając syren i gwizdków. Gwizdanie i awantu 
ry trwały 10 minut. 


znać z niepospolitym talentem. 

A teraz co z tego uczynił „Głos Narodu“? Oto w 
nagłówku swego artykuliku pisze, że żydowski dziem 
nik upomina się o przedstawienia niemieckie w Kra 
kowie Ależ, człowieku, upómnielibyśmy się też o wy 
stępy artystów francuskicb, włoskich, czy  angiel- ` 
skich gdyby chcieli do Polski przyjechać, jeśliby ich - 
stanowisko, ich artystyczny dorobek były należytą 
legitymacją. 

A zresztą szczerze się przyznaję, że tęsknię za nie 
mieckim teatrem, Gdyby. pan Z „Gipsu Narodu“ 
chciał być równie szczerym. brzyznaćby musiał, że 
niemiecki teatr jest najiepszym w Europie. Sowiecki 
teatr jest zbyt wyrażnie tendencyjny, podczas gdy 
Berlin osiągnął niebywałą w dziedzinie teatru wyży, 
nę. Berlin stał się Mekką dla ludzi teatru w Europie., 
Wiedza o tem i panowie z „Głosu Narodu“, ale ponie | 
waż sprawę odwołanych występów Wegenera poru 
Szył żydowski dziennik, więc wyciąga się z lamusa 
Starych rupieci spłowiałe oszczerstwa, głupie bred- 
nie o „państwie w państwie“, a te woqne kwiatuszki 
z bagienka polskiego antysemityzmu mają służyć, ja 
ko argumenty przeciwko przyjazdowi Wegemera do 
Folski. 

Nie, z ludźmi „Głosu Narodu” nie można poważ- 
nie rozmawiać... Fl-dónc. 


Nr. 29 
Gesin. 

OBYWATELE POLSCY! Czy wolno nam ku 
pować zagraniczne materjały obuwie, wyroby 
szklane, periumy, jadwabie itp, gdy w chwili 
obecnej przywóż tych towarów iest niesłycha- 
nie groźny dla naszego bilansu handlowego? 
Dlaczego to robimy?., Czemu dumę swą i god- 
mość państwową poświęcamy dla naszego sno- 
bizmu? 


Z GIELDY 


«ieicda krakowska 

Kraków, 30. 10. 1928. Akcje słabiej. Dolar bez 
zmiany. 

Akcje handlowe: Tohan 18.5019. 

Akcje przemysłowe: Żelazo 14, Parowozy 33—34 
Siersza górnicza 207.50, Piasecki 12, 

Zebranie giełdowe cechowało tendencję na ogół 
ałabeze, Transakcje dokonano kilkoma zaledwie 
papierami Większosć efektów w zupełnem zanied 
bamu. Zniżkowo notowano w szczególności To- 
han przy większych obrotach, Parowozy i iSerszę 
górniczą. Po kursie niezmienionym robiono Żela- 
zem i Piaseckim. Ruch panował mały, Obroty nie 
wielkie. 

Na pogiełdziu sytuacja podubna: Cegielski w 
płaceniu 43.75 i 4-proc. Premjówka inwestycyjna 
118, słabiej, Pożyczka konwersyjna 66.50. 

Waluty i dewizy olicjalnie bez transakcyj. . 

Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 
sytuacja bez szczególniejszycn zmian. Nastrój spo 
kojny przy małem zainteresowaniu i silniejszej 
podaży. W Krakowie dolar gotówkowy 8.87 i trzy 
czwarte do 8,88 i jedna czwaria, czeki bankowo 
890 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. War- 
szawa dol. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i pół, czeki 
8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. Lwów 
dol. 8.87—8.897 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowi- 
ce dol. 8.88—8.38 i pół, czeki 8.90 i jedna czwarta 
do 8.90 i trzy czwarte. Kurs płacenia Banku Pol- 
skiego niezmieniony. 

Gieióa warszawska 

Warszawa, 30. 10. PAT. Akcje: Bank Dyskonto- 
wy 134 i pół, Handlowy 120, Polski 176 i pół, 175 
i pół, 176, Sp. Zarobkowych 80, Sole Potasowe 24, 
Eelktrownia Dąbrowa 88, Cukier 50, Firley 64 i 
pół, 65, Węgiel 95, Nobel 27, Cegielski 48, Lilpop 
36, Modrzejów 33, Rudzki 38 1 pół, 39, Staracho- 
wice 41 i pół, Zieleniewski 145, Zawiercie 19 i 
pół. 5-proc. dolarowa 100, 101 i pół, 100. 5-proc 
konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 60 i trzy czwar- 
te, 10-proc. kolejowa 102 1 pół, 8-proc. Listy Za- 
stawne Banku Gosp. Kraj. %4, 4-proc. Inwestycyj- 
ua 118 i pół, 117 i trzy czwarte, 118. 4 

Waluty: Dolary 8.88, 38.90, 3.86, Londyn 43.22, 
43.33, 43.11, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Praga 26.41 
i pół, 26.48, 26.36, Szwajcarja 171.55, 171.98, 171.142, 
Marka niemiecka 212.27. 


«ieiaa wiedetska 

Wiedeń, 30. 10 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284.58, Białogród 12.46 1 pół, Berlin 169,06, 
Budapeszt 123.76 i pól, Bukareszi 4.27 i pięć ó- 
smych, Kopenhaga 189.20, Londyn 34.42 i jedna 
czwarta, Medjolan 37.17, Nowy Jork 709.65, Oslo 
189.20, Paryż 27.71 i pół, Praga 21.02 i siedem ó- 
suiych, Sofja 5.11 i jedna ósma, Sztokholm 189.90, 
Warszawa 79.57—79.85, Zurych 136.55, Amerykań- 
skie 707, Niemieckie 168.80, Włoskie 27.06, Jugo- 
słowiańskie 12.40 i pół, Polskie 79.47—79.87, Cze- 
skie 20.99 i trzy czwarie, Węgierskie 124. 

Papiery wartościowe: Renta majcwa 0.745, Ren 
ta lutowa 0.745, Anglobank 26.85, Bankverein 25.90 
Bodenkredit 110 i pół, Kreditanstalt 59, Kompas 
0.77, Laenderbaik 30 i jedna czwarta, Merkury 
2240, Żivnostenska 128 i trzy czwarte, Północna 
1260, Austr. kol. państw. 25 i trzyc zwarte, Połu- 
dniowa 1360, Cement 155, Alpiny 44 i jedna czwar 
ta, Berg und Huetleu 865, Krupp 11.21, Prager 
Eisen 427, Rima 125.40, Siersza 19 i jedna czwar- 
ta, Zieleniewski 124 i trzy czwarte, Apollo 149, 
Fanto 8.75, Karpaty 27, Galicja 74.75, Schodnicz 
11.75. 


Giełda zurychska 

Zurych, 30. 10. PAT. Paryż 20.30, Londyn 25.20 i 
jedna ósma, N. Jork 5.19.70, Belgia 72.22, Włochy 
27.21 i trzy czwarte, Hiszpania 83 i trzy czwarte, Ho 
landja 208.40, Berlin 123.80, Wiedeń 73.10, Sztokholm 
138.95, Oslo 138.55, Kopenhaga 138.60, Sofja 4 : trzy 
czwarte. Praga 15.40, Warszawa 58.20, Budapeszt 
90.61 i pół, Białogród 9.13, Ateny 6.73, Konstantyno 
pol 2.62 i pół, Bukareszt 3.13 i pół, Helsingfors 13,08, 
Bienos Aires 218 i trzy czwarte. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad b. r. 
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„WOWY DZIENNIK" czwartek 1. XI 


1928 


Dr. MAURYCY MARBACH 


Prezes Rady Naczelnej Zjednoczenia Związków żyd. inwalidów, wdów 
i sierót woj. R. P., Porucznik-lekarz rez. W. P. odznaczony Krzyżem: 
Walecznych i t. d. 


zmarł! dnia 29 października 1928 w Zakopanem 


po diugich a cieżkich cierpieniach w następstwie ran odnie- 
sionych na froncie, przeżywszy lat 33. 


Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 31 października 1928 r. o godz. 1 popu. 
z doimu przedpogrzebowego na cmentarzu izraelickim w Krakowie, na który to 
smutny obrzęd zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


Wszystkich inwalidów, wdowy i sieroty wojenne wzywa się do tłumnegoudziału 


Rada Naczelna i Zarząd Główny 
Zjednoczenia Związków żyd. inwalidów, wdów i sierót wojen. R. P. 


lietnykiy zamant bombowy ne majstra kamieniarskie 


w Krakowie 
Bomba w przesyłce pocztowej. — Strasziiwa eksplozja demołuje miesze 
kanie i ciężko rani ofiarę zamachu. — Zbrodnia na tio niesnasek 
rodzinnych? 


Mieszkanie majstra kamieniarskiego Władysława 
Franczaka, przy Aleji Królewskiej l. 25 było wczo- 
raj w południe widownią niezwykłej zbrodni. O go. 
dz.nie 12.40 listonosz przyniósł do mieszkania paczkę 
pocztową niewielkich rozmiarów, zaadresowaną do 
Wi. Franczaka. Kiedy adresat począł rozcinać scyzo 
rykiem sznurek na paczce, usiyszał wydobywający 
się z pudełka niesamowity syk i.ujrzał dym, Przera- 
żony rzucił paczkę na stół i począł uciekać. W tej 
chwili nastąpiła gwałtowna eksplozja zawartości pa 
czki, przyczem cały pokój zamienił się w okamgnie- 
niu w istne pobojowisko. Franczak mie zdołał ujść, 
gdyż odłamki bomby, która znajdowała się w pnudei- 
ku ugodziły go, raniąc bardzo ciężko w podbrzusze, 
w obie ręce i tułów Stół, na którym leżała paczka 
w chwili ekspiozji, rozieciał się w tak drobne kawał 
ki, że zostały zaledwie części nóg. Również całkowi 
temu zdemolowaniu uległy inue przedmioty urządze 
nia, łóżka, szafy, kredens itd. O sile eksplozji świad 
czy najlepiej fakt, że w podłodze powstały głębokie 
wyrwy, a drzwi i okna zostały siłą wybuchu wybite. 

Do ciężko rannego Franczaka, który liczy lat 53, 
wezwali nadbiegli na odgłos eksplozji domownicy le 


karza pogotowia, który po opatrzeniu przewiózł go 
w groźnym stanie na klinikę. Z zapodań ciężko ran. 
nego okazuje się, że podejrzewa on swego syna, 24- 
letniego Tadeusza, również z zawodu kamieniarza, o 
dokonanie zamachu, na tle panujących między nimi 
od pewnego czasn niesnasek rodzinnych, 

Na miejsce zbrodni przybył natychmiast naczełnik 
wydziału śledczep: nadkomisarz Pollak z kierowni= 
kiem komisarjatu  wywiadowcami, Wszczęto dro- 
biazgowe dochodzenia celem wyśledzenia sprawców. 
tej tajemniczej i niezwykłej zbrodni. Przybyli rówa 
nież na miejsce prokurator Michałowski, starosta 
grodzki Dr. Styczeń i przedstawiciel wojskuwości 0. 
raz znawca pirotechnik celem zebrania szczątków 
bomby i poddania icn ekspertyzie, Szczątki pozosta 
ły w minimalnej ilości. Policja przytrzymała Tadeu. 
sza Franczaka, który wypiera się winy, twierdząc, 
że z zamachem nie ma nic wspólnego. Jak stwierdzo 
no, na przekazie pocztowym widniało nazwisko na= 
dawcy, oczywiście sfingowane. Paczka nadana była 
w miejscowości poza Krakowem. Oczekiwać należy, 
że dalsze śledztwo wyświetli tło i sprawców tego nie 
zwykłego zamachu. 


Ż TEATRU, LITERATURY : SZTUK: 
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— P. JÓZEF ROSENSTOCK, Krakowianin, wycho 
wanek Konserwatorium wiedeńskiego, b. dyrygent 
oper w Darmstadzie i w Wiesbadenie, zaangażowa- 
ny został jako kapelmistrz do „Metropolitan Opera 
House” w Nowym Jorku. P. Rosenstock jest bratem 
p. inż, Rosenstocka, znanego działacza sportowego 
w Krakowie. 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
środę powtórzenie „Wielkiej wygranej” Szaloma 
Alejchema, która doznała serdecznego przyjęcia 
na wczorajszej premjerze. Tłumnie zebrana, roz- 
bawiona publiczność gorącymi oklaskami darzy- 
ła świetnych wykonawców typów szalom-alejche 
mowych z pp Kadyszem i Szryftezecerem na 
czele. 

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
środę przedstawienie popularne po cenach zniżo- 
nych, na którem dany będzie „Kupiec wenecki”. 
Jutro we czwarJek wraca na afisz poemat Stefa- 
na Żeromskiego „Róża. Pomołudniu „Pociąg wi- 
dmo“ Ridley'a. W sobotę wznowiona będzie swie- 
tna koinedja Jakóba Devala „Simona“, która u 
schyłku ubiegłego sezonu zeszła z alisza w pełni 
powodzenia. 

— TEATR REWJI „GONG“. Ostatnie dni zna- 
komitej rewji aktualnej pt. „Górą prasa”, która 
dzięki doskonałym tekstom i koncertowej grze ca- 
łego zespołu cieszy się rekordowem powodzeniem 
W próbach rewja pt. „Tu znajdziesz męża”. Co- 
dziennie 2 przedstawienia 0 godz. 7 i 9-iej. 

— „TEATRO DEI PICCOLI* WSZECHŚWIA- 
[OWEJ SŁAWY TEATR SZTUCZNYCH LUDZI, 
zjeżdżujący da K. . uwa pod dyrekcją Dra Vitte 


rio Podrecca, da w Starym Teatrze na specjalnie 
urządzonej scence od wtorku, 6 listopada do so- 
boty 10 listopada włącznie, szereg przedstawień 
z programem, którym oczarował publiczność war- 
szawską, łódzką i lwowską do tego stopnia, że 
bilety na dalsze przedstawieniu zosiały na drugi 
dzień po premjerze rozkupione. Program obejmo- 
wać będzie: operę egzotyczną w 3 odsłonach Bot- 
tesiniego „Złodziej z Bagdadu", następnie sceny 
z operetki Jones'a „Gejsza“ oraz najcelniejsze uu- 
mera Z „Music-Hall". 


| A 
ZE SPORTU 


— „POGOŃ* Z NOWEGO BYTOMIA — CRACO- 
VIA KOMB.“. We czwartek, dnia 1 listopada roze. 
gra Cracovia towarzyskie spotkanie z sympatycz- 
ną drużyną „Pogoni* z Nowego Sląscy 
Pogoniacze w czasie ostatniego swego pobytu za- 
imponowali krakowskim sportowcom swą grą fair 
i wysoką techniką, a ostatni ich wynik z silngm 
A.K.S, 2:0 dowodzi ich niezaprzeczonej siły. Zawo 
dy odbędą się na boisku Cracovii o godz. 2.30 pop. 

— SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKS MAKKA- 
BI wzywa wszystkich zawodników i zawodniczki 
do stawienia się na boisku we czwartek 1 listopada 
o 3 pop. celem ustalenia składu na „Dzień sztafet 
i płotków Wisły“, który odbędzie się w sobotę : nis 
dzielę 3 i 4 listopada. Wszyscy maią przynieść ze 
sobą inwentarz klubowy, bedący w ich posiadaniu. 


Bytomia. 


Str. 12 


DROBNE OGŁOSZENIA 


za mlowo 10 groszy, dla poszukujjeych praey 10 groszy 


WAŻNE DLA P. T. RODZICÓW! [Instytut Wy- 
chowania Domowego jest czynny codziennie, z wy- 
jątkiem świąt żydowskich, od godz. 3-7 wieczorem. 

Dyrekcia Instytutu służy radą i pomocą P. T. Ro- 
dzicom, którzy sami z różnych powodów nie są w 
stanie pokierować wychowaniem pozaszkolnem swo 
ich dzieci. 

Program Instytutu jest nader bogaty, w szczegól- 
ności obejmuje: 

a) Przygotowanie wych. do szkoły. b) Nauka ju- 
daistyki. c) Wychowanie domowe, d) Wychowanie 
fziyczne. — Zgłoszenia przyjmuje: Dyrektor Insty- 
tutu G. Spierer, dyplomowany specjalista w wycho- 
waniu młodzieży w ramach pozaszkolnej opieki, — 
przy ul. Gertrudy 12a, II. piętro. Telef, 0455, 3169x 


ZDOLNA sila pomocnicza, biegle stenografująca i 
pisząca biegle na maszynie, obznajomiona również 
ze wszystkiemi czynnościami biurowemi, poszukuje 
natychmiast posady. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzien- 
nika” pod „Biegła”, 1181 g 


BIUROWEJ panny z początkującą praktyka, zna- 
jącei stenografję polsko-niemiecka, piszącej na ma- 
szynie, poszukuje zaraz firma Samuel Scheuer, Kra 
ków, Dietłowska 31. Oferty pisemne. 3183 x 


MŁODEGO kantorzysty, biegłego rachmistrza, po- 
szukuje Pischinger i Ska, Dębniki. Zgłoszenia osobi- 
cie . 1172 g 


POSZUKUJE SIĘ panienki z branży galanteryjnej. 
Wiadomość w sklepie, ul. Zygmunta Augusta 6, od 


godz. 10—12 przedpołudniem. 1180 g 
POSZUKUJĘ wyszkolonej wychowawczyni do 
chłopczyka 9-letnięgo: Marja Freylichowa, ul. Jó- 
zefa 1. DRZE 


DR. PRAW przygotowuje sumiennie do rygoro- 
zów: Czysta 16, parter na prawo, od godz. 3—6-tej. 
1174 g 


POMIESZCZENIE wraz z utrzymaniem znajdzie u- 
czenica przy rodzimie żyd. Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Wygoda“. 1178 g 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET 
przy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek zł. 29, 
Ł piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszelkiej kategorji pracy kobiecej. 

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pół do 6-tej, 
z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich. 

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po- 


2797x- 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Salamon Iksiel Perlroth, ur. 1897 w My- 
ślenicach. 1173 g 


ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 


KALENDARZE NA ROK 1929 


w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje: 


NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWE 


W KRAKOWIE, UL. 


wykonuje rówhież wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące = w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma « dzieła. 


Wydawca: 


kiernia „Splendide“, Starowiślna 1. 


„NOWY _DZIENNIK* czwartek 1 listopada 1928 


ZWIĄZEK KREDYTOWY 


Srółdzieln'a z egr. odp. 


w Krakowie, Grodzka 21 


I. Oddział dia dzielnicy VIII. (Kazimierz), Pod. 
brzezie 6. (Stowarzyszenie rękodzieiników). 
Przyjmuje inkaso weksli, frachtów i innych doku- 
mentów na Kraków i wszystkie miejscowości 
kraju. 

Przyjmuje się wkładki oszczędnościowe, 


Załatwia szybko! 3162 er 


Liczy tanio! 


ZDOLNEJ panienki do ekspedycjł poszukuje cu- 
D eu UTE 


NAROD" 


NOWY MIESIĘCZNIK 


TREŚC Nr. 1. 
Nasze cele — nasze drogi: Redakcja. 
Od Balfonra — do chwili obecnej: 
Weizman. 
Inteligencja a naród: Leon Lewite. 
Polityka żydowska w Polsce — w ostatnich dzie- 
siecioleciach: I. Griinbaum. 
Atomizacja narodu: A. Hartglas. 
W walce o sionizm: Elch Łewin. 
Dziesięciolecie Zmartwychwstania Polski: Civis. 
Czy jest nam potrzebna prasa żydowska w języ- 
ku polskim?. Zn. 
Rocznica Dek!aracji Balfourowskiej: 
Szekel:4%988 4 
Tragikomedja czerwonych moszków, czyli Adler. 
Bauer, Abramowicz et comp. w Brukseli: (Z). 
20-lecie konferencji” w Czerniowcach: Spektator. 
Pamięci „Morii*: (3). 
Listy Lwa Tełstoja o kwestji żydowskiej: * * * 
Szkic autobiograficzny: Henryk Heine. 
Prokurator Judei: Anatol France, 
Przysięga - nowela: Osip Dymow. i 
BEZ MASKI — BEZ PARDONU, 
Hopla. żyiemy... — Bajeczki p. Komisarza Łuna- 
czarskiego, — Tryumf i upadek wied. „Hakoah. 
— Clhuliganizm. — Ilja Erenburg przed Scianą 
Płaczu. — Nostra culpa. nostra maxima culpa. 
Legjon żydowski 1918—1928. — Jubileusz „.Hajn- 
tu“, Jubileusz „Nowego Dziennika”. „Hacefira“. 
„Habima*. „Dawar“. — Memento K, K. L. — Bi- 
bliografia: Dr. J. Szalman: Żydzi w Bolszewii. — 
Od Redakcji. 
Cena egz. 60 gr. — Abonament roczny 6 zł., półr. 
3 zł. 20 gr.. kwart. 1 zł. 70 gr. — P. K. O, 18282. 
Wyd. „NARÓD“, Warszawa, Skrz. poczt. 500. 


Prof. Ch, 


M. Kanal. 


SPOŁKA Z © GR. ODP. 


ORZESZKOWEJ L. 7. 


— TELEFON 279 


Nr. 293 

ŚNIEGOWCE : kalosze, pullowery i swetry sprze 
daic detalicznie i nurtawo po cenach fabrycznych 
firmia Marek Czopz, Szewska 13. 3066 er 
Gry, , Zabawy, Cimnastykę dla dzieci 
w wieku przedszkolnym (od lat 4—6) prowadzi dy- 
plomowana nauczycielka i freblanka, według najno- 
wszej metody. W razie pogody na wolnem powk=" 
trzu. Zgłoszenia przyjmuje codziennie między godz. 
9—12 Schindlerówna, przy uł. Orzeszkowej 6. 


„DYWAN'' 
TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAKOW-POL GORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


DYWAN | KILIMY 


berkonkareneyjnie tanie 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. 1609 


m kJ 
Ważne dla Pań 
w Podgórzu! 
Lekcje, zbiorowe trykotar- 
stwa ręcznego, tkanin ple: 
dome i serwet franc 
— Zgłoszenia przyjmuje: 
pani A. Taubman, ul. 
Bocheńska S, I. p- 


Centrala Żydowskiego Funduszu Narodowego. 


poszukuje inkasenta 


Kaucja wymagana. Zgłoszenia w biurze Ż. F. 
N., Stradom 15, I. piętro oficyny, między godz. 
9—1 i 4—6. 3184x 


wvVYYYYVYVYVYVYVVVVV 
"Chorzy na płuca I asthme 


Zażądać za nadesłaniem portorji dokładną lekarską 
broszurę o masce oddychającej Prof, Kuhna. Gesell- 
3177 


schaft für medizinische Apparate, Gdańsk, 


p Zawiadomienie 


iIi wyzór nejronsaych dzie 


z literatury hebrajskiej i żydowskiej 
w oryg. i tłnmaczeniach z vwydawnietw: Sztybla, 
Central. Bücher, kuitur-l iga, Harz i R. Lówit 
z Wiednia poleca 
Łsięgarnia Judajstyczna Siamche Trinka 
kzeszów, Gaięzcwskiego L. 1. 

4 21bp Naidogodn esze warunki spłaty. 

Er 1 e GM, daj 0. a 


Wieczorne kursa gotowania dla Fań orsz 


wieczorne kursa kroju i szycia dla Pań 
rozpodzną się w najbliższych dniach w Ognisku 
Pracy, przy ul. Mikołajskiej 9, il. piętra. Wszelkich 
informacyj udziela się tamże, codziennie od godz. 
8—3 przedpeł. 


227307 2, 
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